
31 grudnia 1955 
roku po trzyty
godniowym po
bycie w ZSRR 
wróciła do War
szawy delagacją 
Sejmu PRL.

Na zdjęciu: 
fragment powi
tania delegacji 
na lotnisku Okę
cie w Warsza
wie. Przemawia 
marszałek Sejmu 
J. Dembowski.

IFot. CAF)

O pracy 
rad. gromadzkich

MINĄŁ rok pracy gromadz
kich rad narodowych, rok 
od chwili, gdy obdarzeni 

zaufaniem wyborców radni roz
poczęli swoją działalność. Dziś, 
po rocznych doświadczeniach 
można stwierdzić z całym przeko
naniem, że mamy już tysiące rad
nych, którzy swoją pracą do
wiedli, że godni są zaufania spo
łeczeństwa, że nie szczędzą sił 
by jak najlepiej reprezentować 
swoich wyborców, że mamy wiele 
rad, które są prawdziwymi go
spodarzami gromady.

Co jest trwałym dorobkiem 
rad? Tym dorobkiem jest, nie
wątpliwie, ich ściślejsze powią
zanie z ludnością, lepsza znajo
mość jej trosk i potrzeb, większe 
poczucie odpowiedzialności za 
wykonanie powierzonych zadań — 
niż było to w dawnych radach 
gminnych.

W trudnym, życiowym egzami
nie, podczas siewów jesiennych i 
wiosennych, w okresie* żniw i 
skupu, w organizowaniu życia 
kulturalnego gromady - wiele 
rod gromadzkich wykazało spraw 
ność i dużą samodzielność.

Coraz więcej gromadzkich rad 
stara się zaspokajać potrzeby 
ludności wsi sięgając do środ
ków pozabudżetowych. Rozumieją 
one, że nie można oczekiwać aby 
środki na podniesienie warunków 
życia gospodarczego i kultural
nego każdej wsi płynęły jedynie 
z budżetu państwowego. Poważ
nym bodźcem do szukania środ
ków własnych na takie prace, jak 
budowa i remonty studni, budo
wa świetlic, ośrodków zdrowia, 
izb porodowych, remiz strażac
kich, naprawa i budowa most
ków itp., stał się dekret o samo- 
opodatkowaniu ludności wsi, 
zgodny z życzeniami i wnioskami 
przodującej części chłopów. Wie
le gromadzkich rad, w naszym 
województwie przeprowadziło już 
pracę wyjaśniającą i organizator, 
ską wśród chłopów. Na zebra
niach wiejskich podjęto uchwały 
o samoopodatkowaniu miesz
kańców ze wskazaniem konkret
nych, najbardziej bliskich danej 
wsi celów, na które mają być zu
żyte te fundusze.

Trzeba jednak podkreślić, że w 
dziedzinie zaspokajania gospo
darczych j kulturalnych potrzeb 
mieszkańców wsi gromadzkie ra
dy porodowe postawiły dopiero 
pierwsze kroki. Natknęły się one 
w swei pracy na duże przeszko
dy. Największe z nich — to biu
rokratyczna skłonność do prze
obrażania rad gromadzkich w u- 
rzędy komenderowane przez wy
działy i prezydia PRN oraz nie
dostateczna świadomość samych 
radnych i wyborców, że rady są 
gospodarzami terenu, że stano
wią organa władzy państwowej. 
Stąd też wypływa często mała 
aktywność radnych i komisji rad.

Można zaryzykować twierdze
nie, że tak długo nie będziemy 
mogli mówić o umocnieniu rad 
gromadzkich jako gospodarzy 
swoich wsi, jak długo rady wyż
szego stopnia będą traktowały je 
jako podległe im urzędy do prze
kazywania i egzekwowania za
rządzeń instancji nadrzędnych a 
nie jako pełnoprawne organa 
władzy państwowej. Ten sitosu- J 
nek PRN i WFN do rad gromadź 
kich wyraża się m. in.w tym, że ;!

Wielki sukces
Francuskiej Partii Komunistycznej 

w wyborach 
do Zgromadzenia Narodowego

Przodujący 
ludzie

W POM Sławno od wielu lal 
pracuje Kazimierz Kubacki. Po 
czątkowo byt on przodującym 
traktorzystą, wykonującym o- 
koło 280 proc, normy.

W roku 1955 awansował 
na brygadiera traktorowego 
brygady we Wrześnicy. Bryga 
da ta Jako Jedyna w POM 
Sfawno wykonała w 1055 r. 
plan roczny w 100 proe. Kubac 
kiego cechuje pracowitość, zdys
cyplinowanie, oraz wytrwałość 
w przezwyciężaniu trudności. 
Za swe zasługi był wielokrot
nie premiowany 1 wyróżniany 
dyplomami, a ostatnio otrzy
mał odznakę „Przodownika 
Pracy", ’

PARYŻ. Dp godziny 12 
w dniu 3 stycznia ogłoszo
no następujące, wciąż jesz
cze niekompletne i nieofi
cjalne, wyniki wyborów do 
francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego:

Komuniści — 151 manda
tów, socjaliści — 93, rady
kałowie Mendes-France‘a — 
52, zbliżeni do radykałów 
— 7 (te trzy stronnictwa 
zaliczane są do bloku wy
borczego Mendes-France'a, 
radykałowie Faure‘a — 13, 
MBP — 68, chłopi, „nieza
leżni", grupa Pinay‘a itd. 
— razem 96 (są to stronni
ctwa zaliczane do bloku 
Faure*a). republikanie spo
łeczni — 14, (kwestia ich 
przynależności do bloku I

Faure‘a nie jest w tej 
chwili wyjaśniona), pouja- 
dyści — 49, skrajna prawi
ca — 3, inne — 4.

• • •

PARYŻ. Z ogłoszonych 
3 stycznia w południe nie
kompletnych jeszcze danych 
wynika jasno, że Francu
ska Partia Komunistyczna 
wyłoniła się jako najsilniej
sze stronnictwo polityczne 
Francji.

Komuniści odnieśli suk
ces, uzyskując około 50 
proc, mandatów więcej niż' 
w poprzednim Zgromadze
niu Narodowym. W wielu 
okręgach zdobyli oni znacz
nie więcej głosów niż w wy 
borach 1951 roku.

Wypowiedź 
tow. Józefa Cyrankiewicza 

dla jugosłowiańskiego pisma
BELGRAD. W czasopiśmie 

jugosłowiańskim „Nedelne 
Infonnativne Novine" ukazał, 
się wywiad prezesa Rady Mi 
nistrów PRL Józefa Cyrankie 
wieża, udzielony na prośbę 
naczelnego redaktora tego' 
wydawnictwa.

Prezes Rady Ministrów PRL 
podkreślił na wstępie, że rok 
ubiegły zapisał się niewątpli
wie dodatnio w rozwoju -.rai 
ki o pokój. Był to przecież 
rok narodzin „ducha Gene
wy" Opartego na realnych

W pierwszym i drugim 
dniu planu 5-letniego pro
dukcja w fabryce tektury w 
Tarnówce przebiegała bez 
żadnych zakłóceń. W pierw 
szym dniu plan dzienny wy 
konano w 103 proc. Podob
nie w dniu wczorajszym za
łoga wykonała plan dzienny 
z nadwyżką.

Ambicją załogi tego zakła 
du jest wykonywanie pla
nów miesięcznych w 110 
proc., to jest w takim pro
cencie, jaki osiągnięto w 
grudniu ubiegłego roku. 
By w jeszcze większym stop 
niu zagwarantować rytmicz 
ność produkcji, załoga po
stanowiła ożywić pracę klu
bu TiR oraz zakładowego 
koła NOT, które będą'czu
wały nad usprawnianiem 
procesów technologicznych 
produkcji. Zakład pragnie 
również zlikwidować w bie 
żącym roku miesięczne prze 
stoję maszyn, przez wprowa 
dzenie tzw. remontów zapo
biegawczych zamiast dotych 
czas stosowanych kapital
nych. Sprawy te są już o- 
mawiane przez pion technicz 
ny zakładu i w najbliższych 
dniach zostaną poddane pod 
dyskusję całej załogi.

Budzi zastrzeżenia jedy
nie zaopatrzenie w węgiel 
i makulaturę, bowiem fa
bryka nie posiada odpowied 
nio dużego zapasu. By nie 
zaszła konieczność przerwa
nia produkcji, Centrala Od
padków Użytkowych winna 
przyspieszyć dostawy maku 
latury,

podstawach, na potędze sił 
pokoju i na wspólnemu całej 
ludzkości pragnieniu uniknię
cia wojny.

Po omówieniu najważniej
szych wydarzeń roku ubiegłe 
go prezęs Rady Ministrów 
PRL zaznaczył, że Polska ze 
swej strony starała się, aże
by jej wkład w sprawę od
prężenia międzynarodowego 
i umocnienia pokoju był jak 
największy.

— Na konto roku ubiegłe
go — stwierdził prezes Rady 
Ministrów PRL — można zapi 
sać znaczne sukcesy wielkiej 
sprawy pokoju i bezpieczeń
stwa narodów. Wiele jest 
jednak jeszcze problemów 
międzynarodowych wymaga
jących rozstrzygnięcia. Do 
problemów tych należy nie
wątpliwie groźba militaryzmu 
niemieckiego.

Prezes Rady Ministrów PRL 
przekazał narodowi jugosło
wiańskiemu serdeczne życze
nia noworoczne i podkreślił, 
że naród polski widzi w 
FLRJ i jej narodąch sprzymie 
izeńca i sojusznika w walce 
o wielkie ideały pokoju i 
sprawiedliwości społecznej.

Str. 2. — O coraz peł
niejszą realizację uchwał 
— Henryk Okla —• se
kretarz KW PZPR w Ko
szalinie;
Str. 3 — Zgoda buduje, 
a..« — Włodzimierz Wo
decki;
Str. 4 — Tygodniowy do
datek młodzieżowy — 
„Razem młodzi przy
jaciela". -

W związku z 80 rocznicg urodzin 
Wilhelma Piecka

Depesza KC PZPR
DO
TO WARZYSZ A WILHELMA PIECKA 

Berlin

Z okazji 80-lecia Waszych Urodzin ślemy Wam, 
Drogi i Czcigodny Towarzyszu, gorące, z głębi 
serca płynące pozdrowienia.

Ludziom pracy Polski Ludowej bliska i droga 
jest Wasza postać wiernego syna niemieckiej kla
sy robotniczej, uosabiającego jej najlepsze, pełne 
chwały tradycje, wybitnego działacza między
narodowego ruchu robotniczego, nieugiętego bo
jownika w walce przeciwko reakcji, faszyzmowi 
i wojnie, szermierza sprawy pokoju i socjalizmu, 
czołowego budowniczego pierwszego w dziejach 
niemieckiego państwa demokratycznego — Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej.

W imieniu polskich mas pracujących, które ży
wią do Was uczucia głębokiego szacunku i sym
patii i cenią niezmiernie Wasz wkład w dzieło 
umacniania przyjaźni między narodem polskim 
i niemieckim, cenią Waszą niestrudzoną walkę 
przeciwko militaryzmowi niemieckiemu, o poko
jowe zjednoczenie Niemiec — przesyłamy Wam, 
Drogi i Czcigodny Towarzyszu, nasze najlepsze 
życzenia długich lat zdrowia i pracy dla dalszych 
zwycięstw socjalizmu, dla dobra wspólnej nam 
sprawy pokoju i przyjaźni między narodami.

ZA KOMITET CENTRALNY PZPR 
BOLESŁAW BIERUT

VIII rocznica
proklamowania niepodległości

Unii Burmańskiej
Z okazji 8 rocznicy prokla 

mowania niepodległości Unii 
Burmańskiej depesze gratuła 
cyjne do prezydenta Unii 
Burmańskiej dr Ba U, pre
miera U Nu i ministra spraw 
zagranicznych Sao Hkun Hkio 
przesłali: przewodniczący Ra 
dy Państwa PRL Aleksander 
Zawadzki, prezes Rady Mini 
strów Józef Cyrankiewicz i 
minister spraw zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski.

Sztuka Kruczkowskiego
wystawiona w Japonii

NOWY JORK. „Daily Wor- 
ker“ Informuje, że Jeden z czo 
łowych teatrów Japońskich wy 
stawił w listopadzie ub. roku 
na scenie sali „Malnlchl" w 
O«ąk» szfuke L. Kruczkow
skiego „Juliusz 1 Ethel". ’ 
Wszystkie role w sztuce były 
obsadzone przez wybitnych 
aktorów Japońskich. Sztuka 
cieszyła alę ogromnym powo
dzeniem wśród publiczności.

Krótkie wiadomości

W» NOWYCH SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNYCH 

NA POMORZU

BYDGOSZCZ. 30 grudnia « 
mało- 1 średniorolnych chło
pów ze wsi Łaplnoz w pow. 
Rypin podpisało statut spół
dzielni produkcyjnej. Jako 
wkład wnieśli oni ok. 100 ha 
ziemi.

Spółdzielnia w Łaplnozie jest 
setnym zespołowym gospodar
stwem, zorganizowanym w ro 
ku 1955 na wsi pomorskiej.

Tak więc liczba spółdzielni 
produkcyjnych na Pomorzu 
wynosi obecnie 1113.

NOWE APARATY
RENTGENOWSKIE

POLSKIEJ PRODUKCJI

WARSZAWA. Piękny sukces 
osiągnęła załoga Fabryki Apa 
ratów Rentgenowskich w War 
szawle. Ostatnio zakład ten

przekazał służbie zdrowia 
pierwszą serię 35 sztuk uni
wersalnych przenośnych apara 
tów rentgenowskich, pozwala
jących na dokonywanie wszel 
kich zdjęć 1 prześwietleń.

ROSNĄ
TRZY „lO-TYSIĘCZNIKI"

GDAŃSK. Ożywione prace 
trwają przy budowanych o- 
becnle w Stoczni Gdańskiej 
trzech największych statkach: 
„Marceli Nowotko" oraz nie 
posiadających jeszcze nazw 
dalszych „10-tysięcznlkach** — 
B-54/2 i B-54/3.

Na przycumowanym do na
brzeża wyposażeniowego Stocz 
nl Gdańskiej „IS-tyslęczniku" 
„Marceli Nowotko" rozpoczęto 
pod kierunkiem mistrza Sob- 
kowlaka z wydziału W-l, mon 
taż pierwszych części potężne
go silnika Diesla o sile 8000
KM.

W dniu 1 stycznia 1956 ro
ku przedstawiciele społeczeń 
stwa całego kraju oraz człon 
kowie korpusu dyplomatycz
nego składali życzenia nowo 
roczne Przewodniczącemu Ra 
dy Państwa.

Na zdjęciu: przedstawiciele 
spółdzielczości wpisują się do 
księgi.

W drodze do Berlina 
rządowa delegacja 

radziecka 
przejechała przez 
terytorium Polski

WARSZAWA. 2 bm. w 
drodze do Berlina na uro
czystości z okazji 80 rocz
nicy urodzin Prezydenta 
NRD — Wilhelma Piecka, 
przejechała przez teryto
rium Polski rządowa delega 
cja radziecka, na czele któ
rej stoi przewodniczący Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR — K. Woroszyłow.

Na granicy polsko-radzie
ckiej delegację powitali 1 to 
warzyszyli lei do granicy 
polsko-niemieckiel zastępca 
przewodniczącego Rady Pań
stwa PRL W. Bartkowski, 
wiceminister spraw zagra
nicznych M. Naszkowski. jak 
również chargó d‘affalres 
a. i. ZSRR w Polsce I. Miel
nik.

W drugim dniu pięciolatki

Rytmicznie przebiegała produkcja 
w zakładach pracy 

województwa koszalińskiego
USPRAWNIĆ 

ZAOPATRZENIE 
MATERIAŁOWE

Załoga tartaku Przemysłu 
Leśnego w Połczynie Zdro
ju w pierwszych dniach pla
nu pięcioletniego zadania 
swe wykonała z nadwyżką.

Zadecydowało o tym za
stosowanie 18 wniosków ra
cjonalizatorskich.

Utrudniają jedynie pracę 
nieterminowe dostawy ma
teriałów przez nadleśnictwo 
Połczyn Zdrój oraz bazy 
Państwowej Centrali Drzew
nej. Brak właściwego zaple 
cza materiałowego może spo 
wodować niewykonanie pla 
nu miesięcznego, do czego 
dopuszczać nie wolno.
.. ę' (żel.)
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Z DUMĄ patrzymy no prze
bytą w ubiegłym roku 
drogą dalszego rozwoju 

Ziemi Koszalińskiej. Lepsze wy
konanie planów w przemyśle I 
w rolnictwie, poprawa ogólnych 
nastrojów, jako odzew no wy
darzenia międzynarodowe, 
wzrost zainteresowania szero
kich mas bieżącą praktyką ży
cia politycznego, świadczą naj
wymowniej o nowych osiągnię
ciach, wywalczonych pod kie
rownictwem wojewódzkiej orga
nizacji partyjnej. Wśród miesz
kańców naszego województwa 
wzrosło poczucie siły Polski I 
całego obozu pokoju, który kon 
sekwentnie realizuje politykę po 
kojowego współistnienia naro
dów. Taka atmosfera sprzyja 
stabilizacji życia na Ziemi Ko
szalińskiej, ugruntowaniu jej 
polskości.

Po III Plenum KC nastąpiło oży 
■Wlenie w pracy organizacji party] 
nych I dzięki temu pogłębiła 
się ich wleź z masami bezpar
tyjnymi. Wcielając w życie leni
nowskie normy życia partyjne
go osiągnęliśmy szerszy roz
mach oddolnej krytyki 1 inicja
tywy.

Czy jednak w pełni zdołaliś
my przyswoić członkom partii 
bogaty ładunek ideologiczny 
III Plenum?

Wmyśl wskazań
III Plenum

dokonoły się przeobrażenia w 
szeregach naszej klasy robotni
czej. Nastąpiła znaczna popra
wa sytuacji we współzawodnic
twie pracy, wyrośli doświadcze
ni robotnicy, majstrowie, tech
nicy. Osiągnięcia gospodarcze 
zakładów produkcyjnych I pań
stwowych gospodarstw rolnych 
są ściśle związane z przebudo
wą metod partyjnego kierownic 
twa. Organizacje partyjne sze
rzej niż dotychczas wykorzysty
wały statutowe prawo kontroli 
administracji, a równocześnie 
wzrosła samodzielność kierow
ników przedsiębiorstw. W re
zultacie ożywienia procy partyj
nej obserwujemy aktywizację 
załóg: robotnik czuje się bar
dziej odpowiedzialny za pracę 
zakładu, śmielej ujawnia wszyst 
ko to, co hamuje postęp.

III Plenum KC wskaaałe, *e 
walka o obniżkę kosztów włas
nych oznacza m. in. likwidację 
Łrzerostów administracyjnych, 

tułano to odbicie w uchwale 
ł-ls. Tam, gdzie organizacje par
tyjne potrafiły wyjaśnić sens 
uchwały, likwidacja zbędnych 
etatów 1 przesunięcie części pra
cowników administracyjnych do 
produkcji przebiegły prawidło
wo. Ale w niektórych zakładach, 
na skutek braku pracy wyjaś
niającej, doszło do bolesnych 
konfliktów. Znaleźli się ludzie 
(np. w Rejonie Przemysłu Leś
nego w Słupsku), dla których 
uchwala zmierzająca do uspraw 
Hienia administracji stała się 
..płaszczykiem'* dla tłumienia 
krytyki. Jest to głęboko sprzccz 
ne z duchem uchwal III Ple
num.

Wypaczania wskazań III Ple
num ma swoje źródła również 
ł w niedostatecznej pomocy In
stancji miejskich I powiatowych 
oraz wydziałów KW - dla pod
stawowych organizacji partyj
nych. Instancje zajmują się nie 
rac drobnymi sprawami gospo
darczymi, zaniedbują pracę 
masowo-połityczną. Stąd też ak 
tyw gospodarczy niejednokrot
nie niewspółmiernie więcej 
umie powiedzieć o zagadnie
niach ekonomicznych niż par
tyjnych. Wskaźniki produkcji 
przesłaniają niektórym pracow
nikom aparatu i aktywistom 
partyjnym, człowieka — twórcę 
planów produkcyjnych.

Niedostateczna była nasza 
walka z biurokratyzmem i lekce 
ważeniem potrzeb robotnika. 
Szczególnie dotkliwie odczuwa
my to w PGR-ach. Wychowywa 
nie gospodarnych, troszczą
cych się o własność społeczną 
załóg PGR-owskich musi iść w 
parze z pełniejszym zaspokaja
niem ich potrzeb — polepsza
niem warunków pracy i bytu.

Bliżej chłopa 
pracującego

•- ta wytyczona przez III Ple
num KC zasada znajduje coraz 
szerszy wyraz w praktycznej 
działalności partyjnej na wsi. 
Zbliżenie instancji i aktywu do 
wiejskich organizacji partyjnych 
znalazło wyraz w osiągnięciach 
gospodarczych. Tegoroczne roz
liczenia w spółdzielniach pro
dukcyjnych dowodzą, że mamy 
więcej dobrze rozwijających się 
zespołowych gospodarstw, zma 
lała ilość słabych spółdzielń. 
Spółdzielcy nauczyli się lepie] 
organizować pracę, ściślej prze 
strzegają statutu. Ogromna 
większość spółdzielń terminowo 
| w pełni wykonała obowiązki 
wobec państwa. Ale nie może
my zamykać oczu na fakt zaha
mowania rozwoju epółdzielczo- 
id produkadnęż w ttbfegłym ro

Przed IV Wojewódzką Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą

O coraz pełniejszą realizacją uchwał
ku. Zaledwie 26 nowych spół
dzielń, 896 nowych członków 
przybyłych do starych gospo
darstw spółdzielczych, podczas 
gdy ok. 500 członków wystąpi
ło ze spółdzielń w ciągu trzech 
kwartałów ub. roku - to boles
na krytyka naszych słabości w 
walce o przebudowę wsi.

Trzeba głęboko zastanowić się 
nad przyczynami zastoju w bu
dowle spółdzielń produkcyjnych. 
Spróbujmy nazwać po Imieniu 
niektóre z nich. Zaniechaliśmy 
wielu wypróbowanych, dobrych 
doświadczeń w pracy propagan
dowej na wsi. Za mało wyko
rzystuje się siłę jawności — silę 
przykładu dobrze gospodarują
cych spółdzielni. Zbyt słaba jest 
codzienna więź spółdzielni z o- 
kolicznym chłopstwem Indywi
dualnym.

Pomoc indywidualnej gospo
darce chłopskiej, rozwój pro
stych form kooperacji, które 
uczą chłopa kolektywnego dzia 
łania, umacniania istniejących 
I zakładanie nowych gospo
darstw spółdzielczych — to za
sadniczy kierunek pracy na wsi, 
nakreślony przez III i IV Plenum 
KC. Chodzi więc o pracę poli
tyczną, organizatorską i wycho
wawczą — zmierzającą do prze 
konania chłopa o słuszności 
ide- spółdzielcze]. Ale wśród 
części naszego aktywu panuje 
błędne I wręcz szkodliwe prze
świadczenie o tym, że w no
wych warunkach, przy zwiększo 
nej pomocy państwa dla indy
widualnej gospodarki chłop
skiej - należy „ostrożnie" roz
mawiać z chłopem o spół
dzielni. Takie unikanie rozmów 
o spółdzielni wynika częściowo 
z nacisku wrogie] ideologii. 
Wróg komentuje uchwały IV 
Plenum jako wyraz rezygnacji z 
uspółdzielczenia wsi.

A tymczasem fakty dowodzą, 
ts dzięki większej pomocy pań
stwa chłopi pracujący coraz 
bardziej przekonują się do go
spodarki spółdzielczej, która 
ma nieograniczone możliwości 
wzrostu produkcji. Korzyści pły 
nące z szerokiego zastosowania 
mechanizacji 1 różnych form ze 
spolowego działania są w tym 
wypadku najlepszym agitatorem. 
Działacz partyjny nie może jed
nak poprzestać na agitacji^ któ
rą tworzy samo życie. Jest or
ganizatorem, zobowiązanym do 
pracy wśród mas. Serdeczna 
1 cierpliwa rozmowa z chłopem, 
szczera odpowiedź na Jego wąt
pliwości przyczynia się do zespo 
lenia gospodarstw chłopskich w 
spółdzielnie produkcyjne.

Ale 1 wśród samego aktywu 
są jeszcze niedomówienia i nie

W POŁUDNIOWEJ stronie 
niebo zaróżowiło się 
niepokojąco, a po chwili 
dały się wyraźnie zau
ważyć groźne jęzory 

ognia. Pożar! Dzielni strażacy pod
wawelskiego grodu znają cenę cza
su. Wkrótce przejmujący jęk syren 
torował im drogę do Nowej Huty. 
Przywitano ich gromką owacją. Łu
ny nad pierwszym wielkim piecem 
kombinatu im. Lenina zwiastowały 
nie klęskę, lecz zwycięstwo człowie
ka.

Dyrektor naczelny huty, fnź. Cze
chowicz, opowiada to jak najlep
szy dowcip. Nie dziwmy się jednak 
skonfundowanym strażakom. Prze
miany, jakie ta największa budowa 
sześciolatki niosła ze sobą, nie tylko 
dla okolic podkrakowskich, ale 1 dla 
całego kraju, zaskakiwały wielu 
z nas, były nieznane w swej nowej 
i wielkiej treści.

Od wieków lud podkrakowski 
wznosił błagalne prośby: „Od gło
du, ognia j wojny..Łuna na nie
bie była zawsze zapowiedzią które
goś z dwóch pozostałych żywiołów 
lub obojga na raz. I gdy po raz 
pierwszy zawitała w lipcu 1954 roku 
— już jako stały element krajobra
zu — nie dla wszystkich było oczy
wiste, że oto wielkie ognie ujarz
mione wolą człowieka, przetapiać 
odtąd będą żelazo chroniące przed 
klęską wojny i głodu, żelazo, które 
daje siłę i bogactwo. *

IZ RAJ, który nie ma dość stall, 
lxjest słaby i biedny. Brak wła

snego silnego przemysłu skazuje na 
łaskę i zależność. Czy zauważyliście, 
że głodują najczęściej kraje rolni
cze?

Położenie polityczne i gospodarcze 
Polski przedwrześniowej dość wier
nie odzwierciedlał wskaźnik zużycia 
żelaza na jednego mieszkańca: prze
ciętnie 35 kg. Przeciętną europejska 
wynosiła wówczas 105 kg. Nasza 
produkcja stali w przeliczeniu na 
1 mieszkańca w r. 1938 wynosiła 
41 kg, podczas gdy produkcja Fran
cji — 169 kg, Anglii 1 Niemiec — 
grubo ponad 200 kg. Kryje się za 
tymi liczbami wielkość produkcji 
maszyn, wyposażenie techniczne 
wszystkich gałęzi gospodarki, gtn-

HENRYK OKŁA 
sekretarz KW PZPR w Koszalinie

pień uprzemysłowienia kraju, po
ziom życia ludności.• • *

DUDOWA huty im. Lenina była 
przemyślaną konsekwencją idei 

wydźwignięcia Polski z zacofania, 
uniezależnienia jej i szybkiego roz
woju jej gospodarki. I wszystko, co 
wląże się z budową tego kombinatu 
metalurgicznego, jest na miarę na
szych nowych czasów, pragnień i na 
dziei.

Najśmielszym wyzwaniem rzu
conym przyszłości była myśl, by 
na szczerych podkrakowskich po
lach wznieść gigant, który by sam 
jeden dawał więcej stali niż da
wały jej wszystkie nasze 23 huty 
przed wojną.

Bez precedensu w naszej historii 
jest wysiłek, jaki podjął naród za 
sprawą partii i przy wielkiej pomo
cy Kraju Rad. ażeby przyoblec tę 
myśl w kształty rzeczywistości.

Ekonomiści mówią: ilość pieniędzy 
potrzebnych na wzniesienie tylko 
części przemysłowych kombinatu 
przekracza 12-krotnie koszt budowy

Fragment huty Im. Lenina.

Ftalowej Woli — największego i naj 
nowocześniejszego zakładu wybudo
wanego w Polsce międzywojennej.

W biurze szefa maszyn i urządzeń 
huty dokonują nam obliczeń: wyko
nanie samego wyposażenia technicz
nego dla huty wymaga 10 lat pro
dukcji fabryki zatrudniającej 5 tys. 
ludzi. Większość dostaw otrzymuje
my z ZSRR. Pozostałą część dostar
czało kilkaset zakładów w Pol
sce.

W dyrekcji budowy powiedzą: 
czas, jaki upłynął od pierwszego 
spustu surówki z wielkiego pieca, 
poprzez uruchomienie dalszych og
niw procesu technologicznego, aż do 
oddania walcowni, należy do naj
krótszych w historii światowego hut 
nictwa.

Wszystko to jednak i tak nie odda 
w pełni ogromu trudów i poświę
cenia, jakie naród włożył w najwiek 
sze dzieło planu 6-letniego. Jest to 
temat dla wielkiej narodowej lite
ratury, poezji.* * «

JAK sięgnąć okiem — las dymią
cych kominów, piętrzące się kon
strukcje wież i dźwigów, nie koń

czące się zabudowania, gęsta sieć 
dró-r i torów kolejowych. Huta im. 
Lenina fascynuje swym ogromem. 
Pamiętając poniżające zacofanie tech 
niczne naszego kraju, z satysfakcją 
przemierzamy jej teren wszerz i 
wzdłuż, wielokrotnie wyliczamy 500 
wzniesionych tam obiektów, nie bez 
chełpliwości informujemy cudzo
ziemskich gości, że wiele z tych 
obiektów należy do największych w 
Europie.

Ale to nie byłby leszcze wystar
czający powód do dumy. Nie wszyst
ko, co największe, fest jednocześnie 
najlepsze — nie zawsze o tym pa
miętaliśmy. Huta im. Lenina nie jest 
przykładem bezsensownej giganto-

nie trudności. Obserwujemy for 
maliźm i powierzchowność w 
szkoleniu partyjnym. Trzeba du 
źo wysiłku dla zwalczania tych 
objawów.

Nasze instancje partyjne nie 
zajmują się dostatecznie pracą 
propagandowo-agitacyjną, po
zostawiając ją wyłącznie wy
działom propagandy. A jest to 
przecież sprawa całej partii.

Wszystkie 
sprawy partii 
prowadzą bezpośrednio lub za 
pośrednictwem swoich przedsta 
wicieli w instytucjach wszyscy 
członkowie fscwtil, wszyscy ucze
stniczą w kształtowaniu polityki 
partii. Na tym polega istota 
demokracji wewnątrzpartyjnej.

W dniu, kiedy zbierze się w 
Koszalinie Wojewódzka Konfe
rencja Sprawozdawczo . Wybór 
cza, z głęboką uwdgą przysłu
chiwać się będą jej obradom 
wszyscy członkowie partii, 
wszyscy ludzie pracy Ziemi Ko
szalińskiej.

W jch imieniu powiedzą de
legaci na konferencję, jak zmie 
nio się życie naszych miast I 
wsi, co uległo poprawie w sty
lu I metodach pracy partyjnej. 
W duchu szczerej, rzeczowej 
krytyki wskażą brakł instancji 
wojewódzkiej, powiatowych i 
miejskich. Poddadzą wnikliwej 
analizie te problemy, którymi 
żyją masy pracujące. Po to, by 
w nowym etapie nasze] gospo
darki narodowej, w Planie 5-let. 
nim, lepiej rozwiązywać zada
nia socjalistycznego budownic
twa na Ziemi Koszalińskiej.

W drugim dniu pięciolatki

NADROBIONO 
ZALEGŁOŚCI 

Z PIERWSZEGO DNIA

W dniu 2 stycznia więk
szość robotników w Słup
skiej Fabryce Cukrów „Po- 
morzanka" przyszła do pra
cy z kilkunastu minutowym 
opóźnieniem, dlatego też 
plan dzienny wykonano tyl 
ko w 97 proc.

Pomimo, iż ogólny plan 
produkcji nie został w tym

Śladami przemian sześciolatki Jl)

Socjalizm
manii. Jej koncentracja produkcji, 
jej wielkie piece, marteny, zgnia
tacz i walcownia są dlatego tak wiel 
kich rozmiarów, że w hutnictwie 
jest to równoznaczne z pojęciem — 
najlepsze, najwydatniejsze, najbar
dziej ekonomiczne.

Technika kombinatu określa kie
runek rozwoju całej polskiej me
talurgii. Bardzo wysoki poziom me
chanizacji 1 automatyzacji pozwala 
na osiąganie wysokiej wydajności 
pracy przy najmniejszym wysiłku 
robotnika oraz uzyskiwanie produk
tu wysokiej jakości przy najniższych 
kosztach. Produkcja na jednego za
trudnionego będzie tu wielokrotnie 
wyższa niż w innych, już zmoderni
zowanych hutach.

A spytajcie o wykształcenie np. 
pracowników zatrudnionych przy 
wielkich piecach na tradycyjnych 
stanowiskach majstrów. Odpowie
dzą wam: inżynier. Wysokie kwa
lifikacje — to charakterystyczna ce
cha kadr hutniczych w kombinacie.

A oto spójrzcie: za hutnikiem, któ 
ry pracuje w zimie na zewnątrz 
przy rozżarzonym piecu wyrasta nie 
widzialna ściana z ciepłego powiet
rza. Ochrona zdrowia człowieka jest 
w kombinacie wyłącznym zadaniem 
wielu skomplikowanych instalacji 1 
urządzeń.

Najnowsza technika kombinatu 
jest techniką socjalistyczną.

O UDOWA Nowej Huty — to nie 
jedyne przedsięwzięcie hutnicze 

w 6-latce. Zmodernizowaliśmy w 
tych latach niektóre stare huty, pod 
Częstochową zaczął wyrastać prawie 
od podstaw kombinat metalurgiczny 
im. Bolesława Bieruta. Prawie wszy
stkie te Inwestycje były jednak w j* 
kiś sposób wzorowane na doskona-

O pracy 
rad. gromadzkich

Dokończenie ze str. 1

zadania I cała treść pracy gro
madzkich rad są najczęściej na
rzucane przez prezydia PRN. Te
matyka sesji rad gromadzkich 
ograniczana jest przeważnie do 
spraw skupu i podatków, i to roz
patrywanych powierzchownie, je
dynie z uwzględnieniem ostatecz
nych rezultatów cyfrowych, a bez 
omawiania metod, przy pomocy 
których są one osiągane.

Przy tego rodzaju opiece z gó
ry, polegającej często na popę. 
dzaniu w jednym tylko kierunku, 
gromadzkie rady zbyt mało zaj
mują się sprawami rolnictwa, o- 
świoty, kultury, zdrowia itp.

Ale nie tylko szkodliwe prakty
ki prezydiów PRN stanowią prze
szkodę i hamulec w rozwoju ł 
umocnieniu rad gromadzkich. 
Istnieje szereg trudnych proble
mów w ich pracy, które czekają 
na rozwiązanie przez władze cen
tralne. Do takich spraw należy 
np. rozszerzenie uprawnień GRN, 
zwłaszcza w dziedzinie finanso
wo-budżetowej. Chodzi przede 
wszystkim o fundusze na rozwój 
produkcji rolnej, fundusze, które 
w wielu wypadkach powinny zna
leźć się w budżetach GRN. Ocze
kuje również uregulowania spra
wa zapewnienia wpływu GRN na 
działalność sklepów GS i na pra 
cę GOM.

Usunięcie tych przeszkód otwo 
rzy gromadzkim radom drogę do 
lepszej pracy, i to jest sprawa, o 
którą trzeba walczyć z całych sił. 
Chodzi przecież o sprawę wiel
kiej wagi - o sprawowanie wła
dzy przez lud, o to aby rady na
rodowe stawały się w coraz więk
szym stopniu organizacją mas 
współuczestniczących w rządze
niu państwem.

dniu wykonany, to jednak 
poszczególne działy zadania 
produkcyjne wykonały z po 
ważną nadwyżką. Tak np. 
puszkarnia uzyskała w 
pierwszym dniu 160 proc., 
a zawijalnia 120 proc. Wy
soką normę wyrobiły tym 
dniu m. In.: Kotarska, fra- 
naszczyk i Stachurska. Za
dania edrugiego dnia planu 
5-letnlego zostały przekro
czone tym razem już w ska
li całego zakładu i w ten 
sposób nadrobiono zaległo
ści pierwszego dnia.

knp.

socjalistycznego budownictwa le 
ninowskimi metodami — powie 
działo nam III Plenum. Chodzi 
więc o takie metody, które po
zwolą kształtować coraz bliż
sze, coraz bardziej nacechowa 
ne wzajemnym zaufaniem sto
sunki między partią, a masami. 
Tę samą myśl odnajdujemy rów 
nież w dokumentach IV Ple
num. Istnieje ścisły wzajemny 
związek między umacnianiem 
więzi z masami, a wewnętrznym 
życiem organizacji partyjnej. Or 
ganizacjo partyjno jest bezpo
średnim organizatorem I wyko
nawcą dyrektyw partii, politycz
nie odpowiedzialnym za wszyst
ko, co się dzieje na jej terenie. 
Samodzielna, śmiało rozstrzyga
jąca problemy polityczne i go
spodarcze organizacja partyj
na, wyostrza siłę swoją w 
kierowaniu masami. Wesz
liśmy w okres szybkich prze
mian w treści, stylu i metodach 
pracy partyjnej. Nie umiemy 
jednak w pełni uogólnić do
brych doświadczeń, nowych i 
słusznych poszukiwań. Nie za

wsze konkretna Jest pomoc In 
stancji i aparatu dla organiza 
cji partyjnej.

Leninowskie normy życia psr 
tyjnego zmierzają do wychowa 
nia członków partii na prawdzl 
wych bojowników, wclelającycr 
w życie program partii. Czlonel 
partii nie może godzić się z< 
ziem w Jakiejkolwiek postaci 
nie może być obojętnym na 
braki, fałszywe komentowani, 
polityki partii, na kradzież cis 
nadużycia. Partii niepotrzebni 
są ludzie o „podwójnym obli 
czu“, dla których obowiązki par 
tyjne zaczynają się i kończą na 
zebraniu, a potem ... w produk 
cji, czy w domu rodzinnym po
stępują w sposób niezgodny i 
Unią partii. Nie wolno nam u 
żadnym wypadku godzić się z 
faktami ulegania niektórych ak
tywistów partyjnych nleprolefa- 
riacklej Ideologii. Stępienie na
szej ofensywy światopoglądowi 
Jest dość niepokojącym sygna
łem.

Potrzebna jest codzienna pra 
ca, wyjaśniająca ideologię par 
tii. III Plenum KC skrytykowało 
biurokratyczne wypaczenia w na 
szej propagandzie: ogólniko
wość, lakiernictwo, zamazywa-

Uczmy się rozwiązywania zadań

jasności, których nie wolno prze 
milcząc. Brok pełnngo zrozumie 
nia uchwał III i IV Plenum ha
muje organizatorską działal
ność aktywistów partyjnych no 
wsi. Jak kojarzyć walkę o wzrost 
produkcji indywidualnych gospo 
darstw chłopskich z rozbudową 
spółdzjplczoścl produkcyjnej? 
Jak powinien się kształtować 
nasz stosunek wobec kułactwa? 
Takie pytania nurtują oktyw.

Kułak działa na naszej wsi w 
formie szczególnie zamaskowa
nej. Jest to najczęściej speku
lant 1 kombinator, a ziemi ma 
tyle, co Jego średniorolni Sąsie
dzi. Musimy uczyć się ujawniać 
przejawy wyzysku kapitalistycz
nego na wsi, głęboko wnikać w 
układ stosunków klasowych, wy 
strzegając cię przy tym również 
zbyt pochopnych sądów o dobrze 
zagospodarowanych średnlakach, 
których niekiedy utożsamia się 
z kułakiem.

Codziennym zadaniem Instan 
cji | organizacji partyjnych, rad 
narodowych jest prowadzenie 
politycznej i organizatorskiej 
pracy w kierunku upowszechnia 
nio prostych form kooperacji. W

naszym województwie rozwijajc 
się grupy wzajemnej pomocj 
i zespoły uprawowe, ale wciął 
jeszcze w zbyt słabym stopniu, 
Niektórzy spośród cktywu wy
kazują brak cierpliwości: chcię 
liby natychmiast, od zaraz, 
przekształcić taki zespół w spoi 
dzielnię produkcyjną. Całe na
sze działanie wśród chłopów 
musi torować drogę dalszemu 
rozwojowi spółdzielczości pro
dukcyjnej, ale wszelki nerwowy 
pośpiech może przynieść jedy
nie szkodę.

Nagromadziliśmy dużo dośwlad 
czoń w umacnianiu więzi z chłop 
stwem indywidualnym. Dowodzi 
tego chłopski czyn społeczny w 
zakresie melioracji, naprawy 
dróg, budowy urządzeó kultural
nych. Utworzenie gromadzkich 
rad narodowych sprzyja rozwo
jowi inicjatywy społecznej chło
pa. Ale w naszych gromadzkich 
radach pokutuje jeszcze dość 
często kancelaryjno-biurowy sy 
stem pracy, nie zawsze najlepiej 
działają komisje rad. Te zjawi
ska budzą narzekania i niezado
wolenie. Dlatego też pomoc dla 
GRN rowinna być w centrum 
uwagi instancji 1 organizacji par 
tyjnych.

|Dokończenie ze str. 1
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1*0 sąsiedzku

Czy zmianowanie roślin 
jest płodozmianem

— Jutro przyjeżdża prele
gent z powiatu. Nie wiesz, o 
czym będzie pogadanka? — 
pytał Ostrożny Nowackiego.

— O płodozmianach i zmia 
nowaniach — rzeki Nowacki.

—■ Echl — rzeki Ostrożny. 
— Co może być w tym no
wego. Przecież to każdy z nas 
dobrze zna.

— Tak sądzisz? — rzeki 
Nowacki. — No, to powiedz 
mi jaka jest różnica pomię
dzy zmianowaniem roślin a 
plodozmianem?

— Jaka może być różnica? 
— zdziwił się Ostrożny. — 
Zmianowanie roślin, — to 
jest właśnie plodozmian a 
plodozmian — to zmianowa
nie.

— Co ty gadasz! — zawo
łał Nowacki.

— No, to kiedyś taki mą
dry, to mi wyjaśnij — rzeki 
zaczepnie Ostrożny.

Nowacki poprawi! się na 
krześle i zaczął:

— Widzisz, zmianowaniem 
roślin nazywamy taką ich ko 
lejną uprawę na jednym 1 
tym samym polu, aby jedna 
roślina dawała drugie/ jak 
najlepsze stanowisko. To zna 
ery aby przedplon zapewniał

zaczyna się od stali
łych rozwiązaniach technicznych pod 
krakowskiego giganta. Co więcej — 
Nowa Huta stała się szkołą bu
dowy wielkich zakładów przemysło
wych w ogóle, kombinatów z peł
nym zapleczem komunikacyjnym, 
mieszkaniowym, komunalnym 1 so
cjalnym. Wywarła ona dodatni 
wpływ na wiele doniosłych inwesty
cji w szeregu gałęzi naszego prze
mysłu. Stała się kuźnią kadr socjali 
stycznego budownictwa.

Kombinat im. Lenina zaczął owo
cować, nim jeszcze popłynęła z nie
go pierwsza surówka.

• • •

rjZIEft w dzień na węźle kolejo- 
-L-' wym kombinatu formują się po
ciągi wywożące gotową produkcję i 
półwyroby do fabryk rozsianych po 
całym kraju. Adresatów samej tyl
ko doskonałej surówki odlewniczej 
jest około 100, m. In.: „Ursus", „PA- 
FAWAG", Stocznia Gdańska i Szcze
cińska, Fabryka Maszyn Rolniczych 
w Kutnie, FSO na Żeraniu, Zakłady 
Stalina w Poznaniu... Przemysł, bu
downictwo, rolnictwo — otrzymują 
zwiększone ilości tak niezbędnej dla 
ich rozwoju życiodajnej stali.

Kombinat nowohucki od półtora 
roku przestał być tylko placem bu
dowy. Już dziś jest on największym 
spośród pracujących zakładów 
hutniczych w Polsce, wytwarza bo
wiem w skali rocznej pół miliona 
Inn stall. Sam pierwszy wielki piec 
produkuje blisko 45 proc, ilości su
rówki uzyskiwanej we wszystkich 
hutach polskich przed wojną.

Jest rzeczą oczywistą, że szybkie 
uruchomienie Nowej Huty było 
nieodzownym warunkiem wyko
nania planu 8-letniego przez cały 
nasz przemysł.

LJ POD potężnych walców wysu- 
wa się z szybkością pociągu 

półtora metrowej szerokości wąż 
blachy. Pędzi niestrudzenie na
przód, minął już Afrykę, sięga 
Antarktydy, Bieguna Północnego, 
wraca do Polski, jeszcze raz do
konuje takiego obrotu, wysunął 
się gdzieś znów do Afryki i... stop. 
Roczna produkcja skończona.

Nie, to nie żarty. Z ilości stall, 
jaką da w roku 1960 kombinat no
wohucki, można będzie tyle wła
śnie wyprodukować blachy — oko
ło 85 tysięcy kilometrów.

Blacha — to kotły, parowozy, o- 
kręty, mosty, maszyny rolnicze, sa
mochody, naczynia kuchenne, lo
dówki, pralki, puszki do konserw 
i setki innych produktów przemy
słowych. Blacha — to jeden z naj
bardziej deficytowych artykułów w 
naszej gospodarce. Niedobór blachy 
istnieje na całym świecie i cena jej 
jest wysoka.

Blachę da nam Nowa Huta.
Z końcem 6-latki, wraz z odda

niem do rozruchu walcowni ciągłej 
blach na gorąco, zamknięty został 
pełny cykl produkcyjny nowohuc
kiego kombinatu. Pierwszy etap 
wielkiej budowy został zakończo
ny. Huta zainauguruje 5-latkę wy
puszczeniem pierwszych arkuszy 
blachy. Będzie to na razie blacha 
grubsza. Blachę cienką, nadającą 
się do paodukcji artykułów po
wszechnego użytku, otrzymamy z 
huty po uruchomieniu walcowni 
blach na zimno, co przewiduje się 
na rok 1957. •

Walcownia ciągła blach na gorą
co, po osiągnięciu pełnej mocy pro
jektowej da gospodarce 700 tys. 
ton blachy rocznie, tj. 7 razy wię
cej niż łącznie wszystkie walcow
nie przedwojennej Polski i około

3,5-krotnie więcej niż dają obecnie 
nasze walcownie.

Około połowy produkcji, bez żad
nego uszczerbku dla potrzeb krajo
wych, będziemy mogli eksportować. 
A eksport to wysokowartościowy.

W planie 5-letnim już w sposób 
bezpośredni i wyraźny będziemy 
zbierać odsetki od ogólnonarodowe
go wkładu włożonego w budowę 
podkrakowskiego kombinatu.* • •
W ROKU 1960 Huta im. Lenina 
’ ’ ma dać 1 700 tys. ton stali.

Jest to o 200 tys. ton więcej od pier
wotnych zamierzeń projektowych. 
Informacja ta, którą uzyskujemy od 
ministra hutnictwa, inż. Zemajtisa, 
zostaje uzupełniona następującymi 
danymi, dotyczącymi rozwoju huty:

„Dzięki intensyfikacji procesów/ 
1 dzięki budowie większych jedno
stek niż przewidywał projekt, bę
dziemy mogli uzyskać produkcję o- 
koło 3 milionów ton stali rocznie. 
Według przybliżonych obliczeń, po
dwojenie produkcji stali w Hucie 
im. Lenina, może być dokonane 
przy pomocy nakładów inwestycyj
nych nie przekraczających 25—30 
proc, nakładów pierwszego etapu 
budowy huty. W ten sposób oszczę
dzamy ogromne środki, które po
chłonęłaby budowa drugiej huty o 
zdolności produkcyjnej półtora mi
liona ton stali. Biorąc pod uwagę 
stały postęp techniki można przewi
dywać, że produkcja będzie stale 
wzrastała 1 na trzech milionach ton 
rocznie wcale nie mamy zamiaru 
poprzestać.

Również jeżeli chodzi o walcow
nię blach cienkich na gorąco, jej 
projektowana zdolność produkcyjna 
— 700 tys. ton blachy — może być

dzięki intensyfikacji procesów pod
niesiona do 1 200 tys. ton lub jesz
cze więcej.

• • •

HUTA jest największą Inwesty- 
* * cją 6-latki. Nie poprzestaliśmy 

jednak i nie mogliśmy poprzestać 
tylko na niej. „Nowe huty", równo 
znaczne w swej socjalistycznej tre
ści tej pod Krakowem, likwidujące 
w innych dziedzinach nasze zaco
fanie gospodarcze, rosły w Kędzie
rzynach i Dworach, Wierzbicach i 
Rejowcach, na Śląsku i nad mo
rzem, w stolicy 1 na zapadłych 
wsiach białostockich.

W planie 6-letnim Nową Hutą — 
wielkim placem budowy podstaw 
socjalizmu — była cała Polska.

ZYGMUNT BRYKALSKI

zawsze jak najkorzystniejsze 
warunki następnemu plonowi. 
Co byś ty np. zasiał po mie
szance sprzątniętej na zielo
ną paszę?

— Co bym zasiał? — Ostro 
żny zastanowił się. — Najle
piej pszenicę, nie, jeszcze le
piej rzepak ozimy a dopiero 
po rzepaku pszenicę.

— Dobrze — rzeki Nowa
cki. — Ale czy takie zmiano
wanie to już będzie płodo- 
zmian? Czy mógłbyś podzie
lić grunty na trzy pola i u- 
prawiać na nich mieszankę, 
rzepak i pszenicę?

— Skądże znowu — zawo 
lał Ostrożny — nie miałbym 
okopowych, ani żyta: prze
cież nie można karmić ko
nia i świń samą pszenicą.

— A więc, zmianowanie to 
jeszcze nie plodozmian. Pło- 
dozmian sid .da się z różnych 
zmianowań; Herze się przy 
tym pod uwagę nie jedno, 
ale wszystkie pola. W plodg- 
zmianie chodzi o taki podział 
ziemi na pola, by można było 
na każdym z nich prowadzić 
dobre zmianowanie jak rów
nież zapewnić w gospodarst
wie uprawę wszystkich nie
zbędnych roślin. Przy płodo- *

zmianie rolnik unika stosowa
nia bezładnych zmianowań 
przez podział gruntu na stałe 
pola. W ten sposób zapobie
ga też pokawałkowaniu grun
tu na drobne poletka, w któ 
rych rolnik już sam me może 
się połapać. Czy rozumiesz?

— Co prawda to nie bar
dzo — przyznał się Ostrożny 
— alę coś mi świta. Niby 
błędów w tych zmianowa- 
niach na ogół się nie robi, 
nikt nie będzie dwa razy u- 
prawiał pszenicy po pszenicy 
albo pszenicy po owsie. Ale 
rzeczywiście, bywa tak jak ty 
mówisz: nieraz nie pamięta 
się gdzie przed paroma laty 
siano groch, a gdzie sadzo
no ziemniaki, kiedy l gdzie 
był dawany obornik.

— Otóż to właśnie — za
wołał Nowacki — t ten „ga
limatias" zmianowań chłopi 
nazywają plodozmianem!

— No, to już chyba pój
dziemy jutro na tę pogadan
kę o płodozmlanach — rzeki 
Ostrożny. Pewno tam sie do 
wiemy jaki byłby najprakty
czniejszy plodozmian dl« na
szych gospodarstw.

B. B.

Przypominało to trochę 
rozprawę sądową, trochę 
jakieś uroczyste zebra

nie. Przy stole nakrytym czer
wonym płótnem, siedzieli dyrek 
tor zespołu PGR Bonin, sekre
tarz KZ i oni, główni zaintere
sowani. Kierownictwo zespołu 
chciało pogodzić sekretarza or
ganizacji partyjnej tow. Owczar 
ka i przewodniczącego rolnej 
rady zakładowej tow. Karolcza
ka z kierownikiem gospodar
stwa Rzepowo — Matusiakiem.

Nie będę przytaczał fragmen 
tów przemówień, apelów kie
rownictwa i wzajemnych oskar 
żeń trzech zainteresowanych. 
Opowiem za to, jak doszło do 
tego, że sekretarz organizacji 
partyjnej, z krzykiem odżegny
wał się od wszelkich propozy
cji pogodzenia się, w imię 
wspólnej sprawy, ze swoim 
zwierzchnikiem administracyj
nym, kierownikiem gospodar
stwa.

• • •

Do PGR Rzepowo (zesp. Bo
nin) przywieziono przed 4 czy 
5 laty importowane krowy 
szwedzkie. Wyglądały one jak 
po ciężkiej chorobie. Małe, za
biedzone, daleko odbiegały wy 
glądem od szumnie reklamowa
nej wspaniałości swoich szwedz 
kich sióstr. Brygadzista Owcza
rek ujrzawszy je, tylko smutnie 
pokiwał głową.

Mniej więcej po roku do Rze 
powa przyjechał jakiś iootech- 
nik-inspektor. Po pewnym cza
sie zjawił się jeszcze raz, póź
niej cała komisja oglądała o- 
borę. Krowy mogły iść na wy
stawę. Wysiłek brygady hodo
wlanej Owczarka przynosił pięk 
ne owoce. Zaproponowano więc 
Owczarkowi założenie w Rzepo- 
wie wzorowej fermy zimnego 
wychowu cieląt.

Po paru miesiącach do Rze- 
powa znowu przyjechali goście.

Tym razem była to ekipa fil
mowców z Łodzi z reżyserem 
Janiną Hartwig na czele. Na
kręcali film o rzepowskiej obo
rze i zimnym wychowie cieląt. 
Naturalnie bohaterem filmowe
go reportażu byt brygadzistą 
Owczarek. Ze scenariusza wy
nikało jednak, że brygadzista 
musi być odznaczony. Zapobie
gliwi filmowcy pobiegali po 
wsi i pożyczyli gdzieś Srebrny 
Krzyż Zasługi.

Film udał się nad podziw.

Najbardziej brała widzów za 
serca scena z dekorowaniem 
zasłużonego brygadzisty. Po
tem filmowcy wyjechali, a miej
scowi podśmiewali się po cichu 
z tej „dekoiacji" na filmie. 
Owczarek był już wówczas se
kretarzem organizacji partyjnej. 
Ludzie więc podśmiewali się z 
sekretarza, człowieka, który od
powiedzialny był przed partią, 
za polityczne kierownictwo za
łogą.

CO WAŻNIEJSZE

brygada Owczarka pracowa
ło dobrze. Mleczność krów wzra 
stała coraz bardziej, osiągając 
w roku ubiegłym średnio po 
4 090 litrów od sztuki. Bryga
dzista otrzymywał pochwały, 
spadały nań wyróżnienia i za
szczyty. Minęły jednak ponad 
2 lata, nim wreszcie brygadzi
sta został naprawdę odznaczo
ny Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
oglądanym tylekroć przez ludzi 
w kinie. Nagrodę za pracę przy 
znano słusznie, bowiem obora 
należy rzeczywiście do przodu
jących.
'A zimny wychów? Kulał przez 

dwo lata, aż jak to się mówi, 
zmart śmiercią naturalną. Czy
ja w tym wina, trudno dzisiaj 
ustalić. Na pewno Jednak część 
jej ponosi brygadzista.

Już wówczas kierownikiem go 
spodarstwas dziesiątym zresztą 
z rzędu, był Matusiak. Kierow
nik, jeden z lepszych, według 
oceny dyrekcji zespołu, który 
wywindował gospodarstwo na 
czołowe miejsce w zespole. Z 
nim to nie mógł dojść do ładu 
Owczarek.

Cała sprawa dotyczyła obo
ry. Brygadzista, za nią właśnie 
wyróżniany i chwalony, nie 
szczędził sił, oby mleczność 
wzrastała coraz bardziej. Do 
obory wożono, nie przestrzega
jąc norm, buraki, wytłoki... Spa 
sano grubo ponad normy wy
znaczone przez zootechnika.

Kierownik Matusiak odpowia 
da za całość gospodarki. Trosz
czy się o to, oby paszy wystar
czyło do wosny. Jego krytyku
je kierownictwo zespołu gdy za 
braknie słomy itd. Dlatego też, 
raz i drugi zwrócił Owczarkowi 
uwagę, nie pozwolił wozić zbyt 
dużych ilości buraków. Normy 
paszowe są obowiązujące.

Zaczęła się awantura. Owcza 
rek protestował. Raz spokojnie,

częściej, gdy nerwy go ponosiły 
— z krzykiem. Były awantury I 
kłótnie. Wzajemna niechęć, 
podsycana coraz to nowymi fak 
tomi „targów" o oborę i paszę, 
obejmowała coraz szerszy za
sięg i nawarstwiało się z cza- 
sem... Dzisiaj sekretarz orga- 
nizacji partyjnej, jak określił to 
stary dozorca Janiak, również 
członek partii, „nie pozwala nl- 
komu wtrącać się do swojej 
obory".

AUTORYTET MALEJE

Zdano się, że pochwały udo 
rzają ludziom do głowy, zwłasz 
cza jeśli pozostawieni są sami 
sobie, bez opieki ludzi bardziej 
doświadczonych. Pól biedy, je- 
śli to są ludzie odpowiadający 
za maleńki wycinek pracy. Gar 
rzej, jeśli to zdarza się, jak w 
naszym wypadku, sekretarzowi 
organizacji partyjnej, odpowie- 
dzielnemu wspólnie z kierowni
kiem zo gospodarstwo, w któ- 
rym pracuje. Wzajemna, nazy- 
wając rzecz po imieniu, nieś 
chęć, doprowadza do gorszą- 
cych scen I kłótni. Załogo to 
widzi, ludzie się śmieją. Auto
rytet organizacji partyjnej ma
leje.

A przecież właśnie organlza 
cja partyjna powołano jest do 
politycznego kierowania gospo
darstwem. Na sekretarzu I 
członkach partii powinien prze
de wszystkim opierać się kierów 
nik PGR. Obowiązkiem organi
zacji jest stworzenie w gospo
darstwie atmosfery wspólnej od 
powiedzialnośc1 za pracę, za 
PGR. Organizacja partyjna po
wołana jest do kontrolowania 
całości gospodarki, członkowie 
partii powinni krytykować każ
dy przejaw marnotrawstwa, zło
dziejstwa, muszą troszczyć się 
o to, aby krytykując błędy kie
rownictwa i członków załogi 
pomagać Im w pracy.

W Rzepowie organizacja tej 
roli nie spełnia. Sekretarz Jej 
zamiast walczyć o zdrową par
tyjną krytykę na zebraniach, 
stosuje metody potępione przez 
partię, zbierania faktów po to, 
aby wystrzelić' od czasu do cza 
su efektownym fajerwerkiem 
oskarżeń. Ttzk samb robi zresz
tą strona przeciwna — kierow
nik.

• • •

Organizacja partyjno I kie
rownictwo gospodarstwa: oto 
temat do następnego zebrania 
partyjnego w Rzepowie. Dobrze 
byłoby, gdyby w nim wzięła 
udział cała załoga. Ludzie mu 
szą szczerze powiedzieć, co my 
ślą o kierowniku, sekretarzu i 
ich wzajemnym stosunku. Rze
czowa krytyko, surowe potępia
nie błędów, jest jedynym spo
sobem uzdrowienia sytuacji w 
gospodarstwie.

Dwugodzinne przyjazdy „na 
rozmowę" nic tu nie pomogą. 
Na zebranie to kierownictwo 
zespołu 1 zespołowej organiza
cji partyjnej musi znaleźć czas. 
Sprawa wzajemnych zadrażnień 
między Owczarkiem a Matusia- 
kiem nie jest nowa. Narastała 
latami. Nieraz do zespołu przy 
chodziły wzajemnie oskarżają
ce meldunki od Owczarka i 
Matusiaka. Nie znaleziono jed
nak wówczas dostatecznej iloś
ci czasu na definitywne zała
twienie tego problemu. No pew 
no nie doszłoby do zebrania, 
o którym mówiliśmy na począt
ku, gdyby przy pomocy KZ or
ganizacjo partyjna gospodar
stwa, ostro, a Jednocześnie ży
czliwie, po partyjnemu, omó
wiła całą sprawę z tow. Ow
czarkiem i kierownikiem Matu- 
siakiem, nie szczędząc im obu 
ostrych słów krytyki. Jest to winą 
dyrekcji zespołu i przede wszyst 
kim komitetu zespołowego.

Warto przypomnieć starą mą 
drość ludową, zawartą w przy
słowiu „zgoda buduje, niezgo
da rujnuje". Warto poświęcić 
wiele godzin na pogodzenie ze 
sobą dwu wartościowych ludzi 
i złączenie ich wiedzy I do
świadczenia w jedną siłę, pcha 
jącą wzwyż PGR Rzepowo.

WŁODZIMIERZ WODECKI

Gospodarstwo małżeństwa 
Szostaków z gromady Pusto- 
w» Góra należy do przodujących 

w pow. łęczyckim. Posiadała ont 
5 ha ziemi ornej ale piaszczystej 
t mało wydajnej oraz 4 ha łąk — 
kwaśnych 1 zachwaszczonych. Po 
mimo to chowają 4 krowy, 3 cle 
llczkl, 3 tuczniki 1 owce. Niedo
bory paszowe uzupełniają przez 
przyrządzanie kiszonki dla byd
ła ze słonecznika pastewnego, 
liści buraczanych, kapusty, pe
ptonów 1 kukurydzy. W bieżą
cym roku Szostakowie zawarli 
umowę z POM-em w Daszynie 
na zaoranie 2 ha łąk 1 wiosną 
przystąpią do ich pełnej upra
wy. Po zagospodarowaniu pełne
go areału łąk będą mogli zwięk 
szyć hodowlę do 10 krów doj
nych.

Na zdjęciu: Szostakowa pod
czas karmienia świń.

(Fot. — CAP)

Przodujący ludzie wsi

Fragment huty im. Lenina.



Z Leningradu i Kopenhagi 
z egzotycznych wiosek Afryki 

płyną listy przyjaźni 
do młodzieży polskiej

'J NACZEK z widokiem Le- 
ningradu, nazwa wioski 

afrykańskiej, numer urzędu 
pocztowego Kopenhagi — 
stemple pocztowe krajów ca
łego świata widnieją na li
stach nadsyłanych po Festi
walu do polskich chłopców i 
dziewcząt. Nasza poczta ma 
również nierzadko kłopoty z 
wyszukaniem najkrótszej dro 
gi dla listów wysyłanych np.

U kolegów 
z kraju

Ijrt GRUDNIA odbyło się w 
// spółdzielni produkcyjnej 

w Ludkowie (pow. Ino
wrocław, woj. Bydgoszcz) ze
branie rozliczeniowe, nn któ
rym członkowie dokonali po
działu dochodu oraz wybrali 
nowe władze spółdzielni. No 
zebraniu tym przyjęto 6 mło
dych zetempowców na statu
towych członków spółdzielni. 
Pracowali oni już dotychczas 
w spółdzielni, gdzie dali się 
poznać z jak najlepszej stro
ny. Dowodem zaufania, jakim 
cieszyli się u spółdzielców no 
wowstępujący członkowie, by
ło wybranie ich do władz spół 
dzielni.

PRZY szkole ogólnokształcą 
cej stopnia licealnego w 

Garwolinie Istnieje kółko mło 
dych fizyków, procujgcych pod 
kierunkiem profesora Okonia. 
Członkowie kółka mają wiele 
osiągnięć w zakresie konstru
owania pomocy naukowych. 
Ostatnio młodzi fizycy pracu
ję nad zależeniem własnego 
radiowęzła i radiofonizacją 
szkoły. Niedawno koło prze
prowadziło kurs łączności te
lefonicznej. Fizycy prowadzą 
także zajęcia teoretyczne. Or
ganizuję prosówki i pogadan 
ki, zapoznające młodzież z naj 
ważniejszymi , problemami 
współczesnej fizyk". Koło mło 
dych fizyków cieszy się dużą 
popularnością na terenie szko 
ły i Jest otoczone troskliwą 
opieką ze strony dyrekcji, któ 
ra udziela mu pomocy w pra
cy.

0 comicsach, obłudzie p. Luce
i rzeczywistości amerykańskiego szkolnictwa

TI, MILIONACH egzempla- 
|rjf rzy rozchodzą się co

dziennie po Stanach Zje 
dnoczonych bajecznie kolor o 
we gazetki j broszury rysun
kowe — comicsy. Napad z 
bronią w ręku, włamanie, 
morderstwo, pornograficzne 
scenki — oto w skrócie treść 
coznicsów, których odbiorca 
jest przede wszystkim mło- 
dziei. Dodajmy do tego ol
brzymie nakłady wątpliwej 
wartości powieści detektywi
stycznych, gangsterskie filmy 
produkcji hollywoodzkiej, au
dycje radiotelewizyjne będące 
apoteozą różnego rodzaju 
przestępstw, i z drugiej stro
ny słabą opiekę ze strony 
rodziców i szkoły, a rozwlą- 
iemy zagadkę rosnącej wśród 
młodzieży amerykańskiej 
przestępczości. Kroniki poli
cyjne notują tysiące wykro
czeń młodocianych przestęp
ców.

Jedna ze znanych amery
kańskich wytwórni filmowych 
„Metro-Goldwyn Mayer" zre

z Wieliczki do Indonezji, z 
woj. koszalińskiego na Tahi
ti, czy Lublina na Wyspy 
Hawajskie. Młodzieży nasza 
prowadzi bowiem ożywioną 
korespondencję ze swymi 
przyjaciółmi, poznanymi pod
czas Festiwalu, a talc/.e na
wiązuje listownie nowe znajo 
mości z kolegami na całym 
świecie.

Z pomocą polskim dziew
czętom i chłopcom przyszła 
redakcja polskiego wydania 
organu SFM1J — „Młodzież 
świata", podając w każdym 
numerze listę adresów przed 
stawicieli zagranicznej mło
dzieży, pragnącej korespondo 
wać z kolegami z innych kra 
łów.

Jerzy Wikscl — młody mie 
szkaniec Oświęcimia, nie przy 
puszczał, że w ten właśnie 
sposób odnajdzie adres swe 
go festiwalowego kolegi — 
Leifa Christiansena z Kopen 
hagi.

Wśród młodzieży utrzymu
jącej stałą korespondencję 
zagraniczną są nawet swego 
rodzaju przodownicy. Np. 
Piotr Zientek z Nysy pisze 
aż do czterech przyjaciół: z 
NRD, NRF, Węgier i Czecho
słowacji.

Mała encyklopedia
FKBRYKA motocykli w Ludwigsfeld w Niemieckiej 

Republice Demokratycznej przystąpiła do produkcji 
skuterów, na Zachodzie coraz bardziej wypierających 

motocykle. Skuter „PITTY" odznacza się piękną, efek
towną karoserią. Posiada on motor 125 ccm, dwutakt, któ
ry przy 5 tys. obrotów na minutę, daje moc 5 koni mecha
nicznych, spala natomiast 3,2 1 benzyny na 100 km. Przy 
wadze własnej 134 kg, może on unieść ciężar 300 kg. Mo
tor umieszczony jest pod siedzeniem, zaś bak mieści 8 litrów 
paliwa. 

• • •
11/ INDIACH zdarzył się bardzo osobliwy wypadek.
’’ Urodził się tam chłopiec, którego serce znajdowało 

się na zewnątrz ciała, po lewej stronie klatki piersiowej. 
Dwaj lekarze Bhargaya i Satyanand ze szpitala Irwlna 
w Delhi dokonali operacji, umieszczając serce chłopca 
we właściwe miejsce. Po operacji dziecko czuje się nor
malnie.

alizowała w ub. roku iilm 
pt. „Szkolne dżungle" — oma
wiający w sposób prawdziwy 
sytuację szkolnictwa amery
kańskiego i źródła przestęp
czości wśród młodzieży. Film 
wysiano na festiwal do We
necji. Ale nie ujrzał on świa 
tła dziennego. Pani Clalre 
Booth Luce — ambasador 
USA we Włoszech zabroniła 
wyświetlenia filmu na festi
walu. Uzasadnienie: film ten 
miał narazić na szwank „pre
stiż" USA. Przedstawiciel fi
rmy. która film wyproduko
wała zaprotestował przeciwko 
takiej decyzji i oświadczył 
ni mniej ni więcej tylko, że 
pani Luce jest obłudna.

Pani Luce miała swoje po
wody, aby właśnie tak po
stąpić. Chclała ukryć przed 
oczyma widzów filmowych 
dowód krytyczne! sytuacji w 
szkolnictwie amerykańskim. 
O tym jak dalece krytyczną 
fest ta sytuacja niech świad
czą przykłady. W roku 1953 
około 1,5 miliona dzieci w

Zaszczytne wyróżnienie
bawili się 
wesoło

na sylwestrowym balu w Warszawie

Najpiękniejsze karły 
naszych tradycji

Mirosław Krajewski

Wielki zaszczyt spotkał trzech 
młodych ludzi z naszego wojewódz
twa. Zostali oni zaproszeni na wiel
ki bal dla przodowników pracy z ca
łej Polski. Odbywał się on w salach 
recepcyjnych Urzędu Rady Mini
strów. Spotkali się tam najlepsi przo 
downicy kraju by po owocnym ca
łorocznym trudzie przyjemnie i we
soło zabawić się.

Z naszego województwa zostali 
zaproszeni: Michalina Pawełczuk — 
członek spółdzielni produkcyjnej w 
Ghoćmirówku, powiat Słupsk, Lud
wik Ziółkowski — zootechnik w 
spółdzielni produkcyjnej w Dobie- 
sławcu, powiat Koszalin i Stanisław 
Marek z kołobrzeskiej „Barki".

Nasi przodownicy rzeczywiście 
przez cały rok pracowali dobrze i 
wiele serca wkładali w swoją robo
tę. Pamiętamy przecież, że Stanisław 
Marek był także delegatem na 
V Światowy Festiwal Młodzieży i 
Studentów w Warszawie. Fakt po
wtórnego wyróżnienia go świadczy 
o tym, że Marek potrafi dobrze i sy
stematycznie pracować.

Trudno opowiedzieć o wrażeniach 
z balu, od których jeszcze pęka gło
wa. Było tak uroczyście, tak przy
jemnie 1 wesoło, że przez długi okres 
czasu będzie o czym opowiadać. Je
dnocześnie bal ten będzie zachętą 
do dalszych owocnych wysiłków w 
pracy zawodowej i społecznej.

TYGODNIOWY DODATEK MŁ ODZIEŻOWY 
„GŁOSU KOSZALIŃSKIEGO"

Tu życie płynie ciekawie

wieku od 7 do 17 lat pozba
wionych było możliwości u- 
częszczania do szkoły. 40 
proc, budynków szkolnych 
nie odpowiadało wymaganym 
warunkom. Szczeaójnie cię
żkie warunki nauki ma mło
dzież murzyńska. ł

Na załączonym zdjęciu wi
dzimy wnętrze „szkoły" w 
miejscowości Scotts w stanie 
Arkansas. W USA są szko
ły i Instytuty naukowe wy 
posażone nowocześnie, ale 
obraz szkoły Uwidocznionej 
na zdjęciu można dość często 
znaleźć w szkolnictwie ame
rykańskim. Sytuacja z ro
ku na rok pogarsza się, z 
roku na rok bowiem uszczu
plane są wydatki budżetowe 
na oświatę i szkolnictwo. Je
śli dodamy, że dolary okro
jone z funduszów budżeto
wych na oświatę, Idą na ce
le zbrojeniowe, to w pełni 
zrozumiemy Istotę zabiegów 
Wielkiego Cenzora — dyplo
maty p. Luce.

TK

CODZIENNIE pod wie
czór przystają pociągi 
na stacji w Kępicach. 
Z Miastka i Słupska 
wracają do domu mie

szkańcy niewielkiej wioski — 
Obłęża. O tej samej porze 
ich koledzy ze wsi i PGR-u 
odpoczywają po pracy. Za 
dwie, trzy godziny zejdą się 
wszyscy w małej sali. Jeden 
z nich przyniesie akordeon 
i...

Nie, nie chodzi tu o zwykłą 
potańcówkę. Przecież 1 to 
znudziłoby się z czasem. A 
więc?

Tadeusz Jasiński nie zalicza 
się do ludzi pierwszej młodości. 
Obowiązki sekretarza Prezydium 
GRN pochłaniają mu dużo cza
su. Zawsze jednak znajdzie wie 
czorem wolną chwilę, by przyjść 
do świetlicy 1 przeprowadzić pró 
bę śpiewu czy tańca.

Zona Jasińskiego jest nauczy
cielką, ale nie taką zwykłą, któ 
ra zakończy lekcje 1 w spokoju 
ducha oddaje się domowym za
jęciom. Wyszperała w książkach 
radziecką sztukę „Sprawa osobl 
sta". Występuje w niej tylko 
dziewięć osób, a 1 sama treść 
jest ciekawa 1 przystępna. Za
proponowała więc młodym wy
stawienie jej. Zgodzili się. I za
pewne niedługo ze sceny gro
madzkiej świetlicy przemówią 
radzieccy geologowie.

Jasiński, Jasińska — a miało 
być o młodych. Tak się jednak 
składa, że te dwie osoby tru 
dno wyrwać z życia wsi, od
dzielić od młodzieży. Może to 
i lepiej.

Ale teraz już o młodych.
Jest w środku wsi łąka, ta 

ka zwykła, z kretowiskami. 
W jednym miejscu znajduje 
się prawie że autentyczna 
bramka. Często naprzeciw 
niej pojawia się druga, mo
żna rzec, przenośna, tworzą 
ją bowiem kamienie i czap
ki. Na tym to prowizorycz
nym boisku nieraz toczą się 
święte boje. Gra piątka prze 
ciw piątce z jednym rezerwo 
wym. Oficjalna drużyna liczy 
jedenastu piłkarzy i nazywa 
się krótko — LZS Obłęże. 
Podobno nie mają w okolicy 
przeciwnika. Ile w tym praw 
dy, trudno dociec, bo nie 
przeprowadzają normalnych 
rozgrywek z innymi drużyna
mi (a szkoda). Święcą za to 
sukcesy siatkarze. Kiedyś na 
turnieju w Miastku ulegli 
tylko Biesowicom. Startowało 
zaś 14 zespołów.

60 tysięcy dni 
przy melioracji

ROBILIŚMY przy końcu 
“ roku małe podsumowa

nie. Chodziło nam o roelicze- 
nie — co nasza młodzież zrobi
ła w jamach czy- u meliora
cyjnego. Wynik mógł nas za 
dowolić. Okazało się bowiem, 
że przepracowano ogółem 60 
tysięcy dni, a wartość wyko
nanych prac wynosi 1140 
tysięcy złotych.

Mieczysław Guz niedawno wró 
cił z wojska. Mieszka w Miast
ku, ale często zjawia się w Oblę 
żu 1 ośmiu zapaleńcom udziela 
lachowych wskazówek „po Unii" 
sztuki pięściarskiej. Przeciwni
cy walczą zażarcie, a kibice ule 
żałują słów otuchy.

Wielka sztuka — powie 
ktoś. Jak są trampki, piłka, 
rękawice, instruktor, ofiarny 
nauczyciel, to można robić 
niewiadomo co. A poza tym 
życie nie ogranicza się do 
świetlicy i boiska.

Racja. W Obłężu życie pły 
nie jednak szerszym strumie
niem. zawadza o ugory.,.

To było nie tak dawno, na 
początku grudnia. Odbywało 
się właśnie zebranie koła 
ZMP. Przewodniczył Czesiek 
Bogucki, zarazem „głowa" 
LZS, a w przyszłości być mo
że komendant straży pożar
nej. Zgadało się coś o miczu- 
rinowcach, o kukurydzy. Ra- 

. da w radę postanowiono: na 
wiosnę uprawimy trochę u- 
gorów. Na dwóch hektarach 
zasiejemy len, na dziesięciu 
arach kukurydzę. Oprócz te
go założymy sad. to znaczy 
najpierw zasadzimy ziarna, a 
później kiedy wyrosną dzicz
ki — zaszczepimy.

Myśllcta, że się skończyło na 
słowach? Nie. Z PGR-em już ob 
gadane. On zaorze ugory, dostsr 
czy slewnlk, nasiona kukury
dzy. Z GS-u przyjdzie len, na
wozy sztuczne, wszystko na 
skrypt dłużny. Później... co bę
dzie potem to się zobaczy. W 
każdym bądź razie każdy z mło 
dych dostanie do uprawy swo
ją działkę. Kiedy wyrośnie len, 
dojrzeje kukurydza, przyjdzie 
święto zbiorów. Znajdą się na
bywcy, dobrze zapłacą, a za te 
pieniądze kupi się...

Ojej, Czesiek wybiegł juź z 
myślami o kilka miesięcy w 
przód. Na dworze kalendarzowa 
zima, a on marzy o tym co kie
dyś będzie. Wolno mu, to nawet 
bardzo dobrze, przynajmniej 
człowiek wie czego się chwyta 1 
co z tego ma. A ziemia jest do
brą karmlclelką, jeśli ktoś ją 
kocha i zna Jej potrzeby.

Tak płynie życie w niewiel
kiej miasteckiej wiosce. Ini
cjatywa młodych walczy o 
pierwszeństwo z samodziel
nością. Ze zmagań tych rodzi 
się nie tylko zespół artysty
czny, uprawowy, sportowy. 
Rodzi się poczucie swojej od
powiedzialności za wszystko 
co się dzieje i co ma nastąp 
pić. ■

Najlepsze wyniki uzyskała 
młodzież powiatów: Sławno 
przepracowując 2 860 dni. war 
tość pracy 134 300 zł Drawsko 
2930 dni, wartość 268 850 zł 
i Słupsk 2140 dni wartość 
198 962 złote.

Najlepszym wypada złożyć 
serdeczne gratulacje, a wszy 
stklm życzyć, aby tegoroczny 
czyn melioracyjny wypadł 
jeszcze pomyślnie!.

Chcfał być lekarzem » u- 
dzielał korepetycji, głodował, 
latem pracował na statku, że 
by tylko się uciyć, żeby zdo^ 
być środki na opłacenie stu
diów. Dlo syna praczki, dla 
dziecka warszawskiego prole
tariatu — droga do nauki to 
była droga walki i upokorzeń. 
I kiedy młodziutki student me 
dycyny Mirosław Krajewski 
przychodzi do KZM, kiedy sta 
je się aktywistą „Życia" - jest 
juź dojrzałym, zahartowanym 
w walce z trudnościami czło
wiekiem. W roku 1942, kiedy 
partio wezwała do walki, 
„Pietrek" stanął w szeregach 
walczących, został członkiem 
bojowej' „spec, grupy" war
szawskiej. Wsławił się wtedy 
wieloma akcjami boj'owyml, 
m. in. w zdobywaniu broni. 
W roku 1943 został komen
dantem oddziałów zbrojnych 
ZWM. Zetwuemowcy znali je
go bohaterstwo i kiedy został 
ich dowódcą, bezgraniczną 
miłością i posłuszeństwem <d 
placali się swojemu komen
dantowi. „Pietrek" stanął 
wraz ze swoimi bojowcami do 
dyspozycji PKWN i na polece 
nie dowództwa powrócił na 
tereny okupowane, by organl 
zować nowe grupy partyzan
ckie i prowadzić je do bojłi. 
Zgrnął w walce 1 stycznia 
1945 roku a u progu wolnor 
ści.

— Czy mogę pana prosić do 
„białego walca"?...

— Kolegą) .

— Czy ma pan możą 
Włos"?..,

Razem
młodzi przyjaciele

Nasi przodownicy



Jedne z pierwszych i nie ostatnie

Spółdzielnie zdrowia
w naszym województwie
SPRAWA założenia spół 

dzielni zdrowia nabrała 
realnych kształtów w 

Będzinie podczas XII sesji 
tamtejszej Gromadzkiej Ra
dy Narodowej. Już przedtem 
często chłopi opowiadali z 
zazdrością, że w sąsiednim 
Sarbinowie przystąpiło do ta 
kiej spółdzielni 16(1 gospoda
rzy, że Wydział Zdrowia 
przy Prezydium PRN w Ko
szalinie przysyła im komplet
ne wyposażenie gabinetu le
karskiego, że już w tych 
dniach będą mieli sarbiniacy 
swego lekarka na miejscu, 
że nie będą potrzebowali po 
porady jeździć do odległego 
Mielna albo Dobrzycy...

— A my *to gorsi? — roz
ważali głośno. I oto sprawa, 
która ich pasjonowała, stała 
się jednym z tematów obrad

Wojewódzki Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego PZPR 
zawiadamia, że w dniu 
5 bm. o godz. 16 w sali 
odczytowej Ośrodka przy 
ulicy Zwycięstwa (gmach 
KM PZPR) odbędzie się 
odczyt na temat:

..TRYB opracowy
wania PLANU TECH
NICZNO - PRZEMYSŁO
WO - FINANSOWEGO".

ostatniej sesji Gromadzkiej 
Rady Narodowej w Będzinie. 
W ciągu kilkunastu minut 
powołany został gromadzki 
komitet założycielski spół
dzielni zdrowia. Widać, że 
już przedtem chłopi zasta
nawiali się nad tym, komu 
by powierzyć trudną pracę 
organizatorską, przemyśleli, 
kto najlepiej mógłby wywią 
zać się z tego zadania. W 
skład komitetu weszli: prze 
wodniczący Frez. Gromadz
kiej Rady Narodowej w Bę
dzinie — Fr. Grodzki, J. Ma 
linowski, W. Chmura, Kacz
marek, Sokalski, Adamczew 
skj i inni Ustalono od razu, 
jaki budynek najbardziej na 
daje się na przyszłą siedzi
bę spółdzielni zdrowia. Zde
cydowano, że... Kaczmarka.

W tym miejscu Kaczma
rek poprosił o głos.

— Oho! — pomyślałam — 
zaraz zacznie bronić swojej 
własności.

Tymczasem Kaczmarek 
wstał i powiedział:

— Macie rację. Moja cha
łupa leży przy same i dro
dze. Dojazd tam łatwy, a i 
wygląd ma ona nienajgor
szy. Połowę można by na o- 
środek przeznaczyć, tym bar 
dziej, że sień dzieli ja jakby 
na dwie części. Można by 
nawet przebić szersze drzwi 
wejściowe, jeżeli potrzeba.

Nie ulegało kwestii, że ten 
chłop, podobnie jak i inni 
jego znajomi 1 Sąsiedzi z Bę
dzina dobrze zrozumiał ko
rzyści, jakie wypływają z za 
łożenia spółdzielni zdrowia 
w wiosce.

Ą LE nie wszędzie tak Jest.
Na przykład w Mielen- 

ku niemało ffia roboty Alfre 
da Janeczek, która prowadzi 
pracę uświadamiającą wśród 
okolicznych gospodarzy o, 
prostych formach spółdziel
czości. Dotychczas zgłosiło 
się zaledwie 7 chętnych na 
członków do spółdzielni zdro 
wia. A i nawet spośród tvch 
nie wszyscy dobrze wiedzą, 
po co organizuje się taką 
spółdzielnie, co ona daje, ja
ki ma statut. Alfreda Jane
czek cierpliwie tłumaczy, in
formuje ...

te wkład Jest Jednorazowy 1 
wynosi ino zł, te przy -wpisy
waniu się trzeba przynajmnlel 
50 proc, wpłacić, te poza tym 
żadnych składek prócz wpiso
wego (10 ził nie ma, te wkład 
można wycofać po uprzednim 
3-mlesięcznym wymówieniu 
przed końcem roku budżeto
wego. że udziałowcy będą za 
porady płacić minimalne skład 
kl w wysokości przez siebie 
ustalonej, te Wydział Zdrowia

Dlaczego robotnicy
nie uprawiają masowo sportu

Mocniespodzianek 
czeka najmłodszych 

koszalinian
przy 

choince noworocznej 
w WDK

W dniu 2 bm. rozpoczęły się 
w Wojewódzkim Domu Kultury 
Imprezy, noworoczne dla dzieci 
które trwać będą cały tydzień. 
Weźmie w nich udział około 
trzech tysięcy dzlect. Każdego 
dnia po południu rozpocznie im
prezę seans filmowy, podczas 
którego dzieci obejrzą kresków
kę „Jaś 1 Małgosia". Po seansie 
filmowym wystąpi Dziadek 
Mróz, który każde dziecko ob
darzy słodyczami.

W sali wystawowej WDK 
trwać będzie bal urozmaicony 
występami zespołów artystycz
nych, głośnym czytaniem bajek. 
Każdorazową uroczystość koń
czyć będzie występ zespołu ku
kiełkowego, który w programie 
posiada trzy bajki — „Lis prze
chera". „Koziołeczek" 1 „Czer
wony Kapturek".

Można chyba śmiało zary
zykować twierdzenie, że sport 
masowy wśród robotników za
trudnionych w większych i 
mniejszych zakładach pracy w 
naszym województwie jest — 
ogólnie rzecz biorqc - fikcję. 
Jest zwłaszcza fikcję w dużych 
zakładach. Między wielkimi 

kołami sportowymi - przy du
żych zakładach pracy I mały
mi - zorganizowanymi przy 
mniejszych, istnieję zasadnicze 
różnice. Wynikaję one stqd np„ 
że w mniejszych zakładach 
pracy nie może być na ogół 
mowy o poważniejszych wyczy
nach sportowych; jeśli w takim 
zakładzie koło sportowe prze
jawia jakąkolwiek działalność, 
biorq w niej no równi udział 
wszyscy chętni. Tak np. koło 

Włókniarz Okonek, choć skupia 
tylko niewielki procent pracow
ników Zakładów Przemysłu Weł
nianego, osięga coraz lepsze 
wyniki. Ping-pongiści walczę z 
powodzeniem w klasie A. 
Organizuje się tam również 
turnieje szachowe, a piłkarze 
wywalczyli awans do klasy B.

Dlo takich kół rady okręgo
we zrzeszeń nie majq jednak 
z reguły żadnych dotacji. Bois
ko I inne urządzenia sportowe 
trzeba robić wyłqcznie siłami 
społecznymi. Kolo sportowe 
skazane jest w gruncie rzeczy 
na wegetację.

W dużych kolach zorganizo
wanych przy zakładach zatrud- 
niajęcych znacznq liczbę pra
cowników, kołach, które majq 
poważne nieraz dotacje na 
sport, sprawa umasęwienia kul
tury fizycznej wśród robotników 
przedstawia się jeszcze gorzej. 
Wydaje się to może paradok
sem, ale tak właśnie jest.

wprawdzie tak wielkich 1'akła-* 
dów jok wyczynowy. jealok z 
pustego I Salomon nie ni leje.

Trzeba przede wszystkim po
święcić więcej uwagi budowie 
podstawowych urzqdzeń sporto
wych, z których mogliby korzy
stać wszyscy chętni. Kadro in
struktorska musi mieć również 
czas t chęć na pracę nie tylko 
z asami. Podstawowym zada
niem trenerów i Instruktorów 
powinno być szkolenie instruk
torów nieetatowych, gdyż obec
nie kadra społeczna jest b. 
szczupła. Trzeba wreszcie zna
leźć właściwe proporcje poa 
działu funduszów przeznaczał 
nyeh na sprzęt.

Sport masowy wśród ludzi 
pracy zacznie się rozwijać w 
pełni dopiero wtedy, gdy stwo
rzy się do tego odpowiednie 
warunki.

Poświęcenie przez kola całej 
uwagi sportowi wyczynowemu 
odepchnęło już od boisk wielu. 
Zrezygnowali oni z uprawia
nia sportu. Odzyskanie ich za
ufana nie będzie sprawę lat- 
wq. Najwyższa jednak pora za
brać się do tego z całym ser
cem.

N-S

Kolejarz Słupsk - silne koło 
przy PKP skupia kilkuset ludzi, 
mo kilkanaście sekcji wyczy- 
nowyęh. Drużyno piłkarsko jest 
w klasie A, bokserska również, । 
najsilniejsza w Słupsku jest | 
sekcjo szachowa, wyniki czo
łówki sportowe] zakładu - na 
niezłym poziomie. Ale właśnie 
tylko czołówki. Bo praktycznie 
na węźle uprawia się sport tyl
ko w sekcjach wyczynowych. A 
przy tym znaczno część wyczy
nowców nie pracuje nawet w 
tych zakładach: jest to po pro
stu chętno i zdolna do sportu 
młodzież przygarnięta przez 
Kolejarza. Z pozostałych naj
pewniej połowę stanowię tacy, 
którzy najpierw trafili do kolb 
sportowego, a potem dopiero 
zostali zatrudnieni. Członków e 
kola, nie objęci sekcjami wy
czynowymi, biorg minimalny u- 
dział w życiu sportowym, wielu 
z nich figuruje jedynie na liście 
członków.

Kolejarz nie jest bynajmniej 
wyjqtkiem. Można tu przytoczyć 
inny przykład: do koła Spady 
w Drawsku należę wszyscy lep
si sportowcy tego miasta, nie
zależnie od miejsca zatrudnie
nia. Udział koła w imprezach 
masowych jest minimalny, cały 
nacisk położono na sekcje wy
czynowe, przy czym piłka nożna 
przesłania wszystkie inne dyscy
pliny.

Tak mnie] więcej dzieje się 
we wszystkich większych i sil
niejszych kołach. Cało uwaga 
i troska skierowane sq wyłęcz- 
nie na sport wyczynowy. Prag
nienia licznych miłośników 
sportu, którzy nie maję specjal
nych uzdolnień i ambicji, a chcę 
„tylko" gimnastykować się, ko
pać piłkę lub grać w siatków
kę, sq całkowicie lekceważone. 
Znaczna część aktywu sporto
wego wychodzi w dodatku z 
założenia, ,że praca masowa w 
zakładzie pracy absolutnie się 
me opłaca, choćby ze względu 
na wiek sportowców. Talentów 
szuka się raczej wśród młodzie
ży-

Jest rzeczq zrozumiała, że 
czołowych zawodników trzeba 
otoczyć jak najlepszę opiekę. 
Bez troskliwej opieki n» można 
liczyć na wybitne wyniki. Trud
no zresztą się dziwić, że zakład 
pracy pragnie mieć dobrze po. 
stawione sekcje sportowe, le- 
gitymujęce się dużymi osiągnię
ciami.

Jednakże muszę tu być usta
lone jakieś rozsędne proporcje, 
nie wolno całkowicie lekcewa
żyć potrzeb i zamiłowań spor
towych ogółu pracowników. 
Sport masowy nie wymaga

Przedolimpijska 
próba

łyżwiarzy ZSRR
Na stadionie Dynamo w Mo

skwie rozpoczęła się pierwsza 
w tym sezonie przedolimpijska 
próba czołowych łyżwiarzy ra
dzieckich w Jeżdzle szybkiej. W 
zawodach startują również za
wodnicy Węgier i CSR.

W biegu na 500 m zwyciężył 
Griszin w 42,7 (rekord toru). 
Drugi był Mlchajłow — 43,4.

W biegu na 5 000 m pierwsze 
miejsce zajął Sztłkow 8.29,6 przed 
Jakimowem 8.35,3.

Mistrz świata w Jeździe szyb
kiej na lodzie Ericsson pobił re 
kord Szwecji na 5 000 m dosko
nałym wynikiem 8,17,9.

Przed spotkaniem 
Polska —Węgry 

w boksie
Sekcja Boksu GKKF otrzyma 

ła od Węgrów potwierdzenie ter 
minu międzypaństwowych spo
tkań bokserskich Polska — Węg 
ry. Odbędą się one w dniu 29 
bm. na trzech frontach jedno

cześnie. Juniorzy 
spotkają się w 
Rzeszowie, pierw 
sze drużyny w 
Nowej Hucie, a 
drugie — w Bu
dapeszcie.

Specjalna ko
misja Sekcji Bo
ksu GKKF zba
dała halę w No
wej Hucie 1 uzna

la ją za nadającą się do rozegra 
nla spotkania międzynarodowego. 
Hala ma 80 m długości, 40 szero
kości 1 17 m wysokości. Zmieści 
się w niej swobodnie ponad 4 
tys. widzów.

Mecz w Rzeszowie punktować 
będzie neutralny sędzia szwedz
ki Ericsen, a w Nowej Hucie — 
Resko (Finlandia).

Komunikat MKFK
Prezydium Miejskiego Ko

mitetu Frontu Narodowego 
w Koszalinie, zawiadamia, 
że w dniu 5 bm. o godz. 17 
w gmachu Frez. MRN od
będzie się poszerzone ple
narne posiedzenie Miejskie
go Komitetu.

Na plenum winni przy
być również przewodniczą
cy obwodowych komitetów 
Frontu Narodowego i kierów 
nicy do spraw masowo-po- 
litycznych.

RSW »PRASA«
w KOSZALINIE 

informuj e 
że wszelkiego rodzaju notatki i komunikaty w zakresie 
sprzedaży, kupna, oferowania różnego rodzaju usług 
i towarów noszące charakter ogłoszeń, a także komuni
katy o różnego rodzaju imprezach, widowiskach, wyka
zy nowowydanych książek, zawiadomienia o zapisach 
do szkół itp.

są reklamą płatną po ukazaniu się w prasie

„Nowa Huta" — Dama z por
tretu.

Seanse o godz. 16, 18 1 20,15.
„Młoda Gwardia" — Rokosso- 

wo — Jednodniowi milionerzy.
Seanse o godz. 17 I 19. 
WDK — Biała grzywa 
Seans o godz. 17.30.

PROGRAM I 
na dzień 4 bm. (środa)

Program dnia: 6.54, 15.25.
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00,

8.00, 8.30. 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.11 Melodie operetkowe. 5.30 

Rozmaitości roln. 6.40 And. dla 
wychowawczyń przedszkoli. 7.10 
Muzyka baletowa. 8.06 Muzyka 
na różnych instrumentach. 9.00 
„O starodawnych Instrumentach 
muzycznych" — aud. dla dzieci. 
9.30 Muzyka polska. 10.50 Skrzyń 
ka ogólna PR. 11.00 Utwory Mo
zarta. 11.30 Muzyka i aktualno
ści. 12.10 Przegląd prasy. 12.30 
Na swojską nutę. 13.00 Aud. dla 
wsi. 13.13 „O Benedykcie Dybow
skim" — aud. dla mlodz. szkol
nej. 15.30 Błękitna sztafeta. 16.25 
Pieśni z Kamerunu. 16.45 Repor
taż z uroczystości obchodu 80-le 
eta Wilhelma Piecka w NRD. 17.00 
Muzyka symf. 17.30 Muzyka rozr. 
18.00 Radiowy urs nauki Języka 
rosyjskiego. 18.20 Kronika kul
turalna. 18.50 Koncert życzeń. 
20.09 Po dzienniku wieczornym 
komentarz W. Grosza „Naszym 
zdaniem". 20.40 „Gawędy mu
zyczne": aud. słowno-muzyczna. 
21.li) Koncert chopinowski. 21.40 
„Jak poznałam Boya-Żeleńskie
go" — opow. I. Krzywickiej. 22.(i# 
Muzyka taneczna.

Dziś w WDK występ Iluzjoni
stów Oklamy 1 Kieresa. Począ
tek o godz. 20.

Dziś o godz. 18 w sali bibllote 
•>1 wojewódzkiej przy Placu 
Stalina 4 odbędzie się wstępne 
zebranie w sprawie rozpoczęcia 
działalności klubu młodej inte
ligencji.

W naradzie weźmie udział 
p tedstawicicl dwutygodnika 

unika", który omówi dośwlad 
. mfa klubu młodej inteligencji 
V Łodzi. Chętni do wzięcia u- 
dzlału w pracy klubu, proszeni 
są o przybycie na zebranie.

Ogłoszenia takie należy przysyłać bezpośrednio do Biura
Ogłoszeń RSW „Prasa" w Koszalinie, ul. Alfreda Lampe 20.

OGŁOSZENIA DROBNE

KUPIĘ pianino krzyżowe do , 
4 000 zł względnie fortepian kró ' 
tkl. Wiadomość: Świerczewski 
— Koszalin Jana z Kolna 26/8.

G-1-0

STARSZY przyjezdny poszuku- 
kuje małego pokoju sublokator 
skiego umeblowanego lub nie. 
Komorne zapłacę za pół względ
nie rok z góry. Koszalin, Jana z 
Kolna 26/3. Świerczewski.

G-3-0

KUPIĘ motocykl „B.M.W.", „Ja 
wę" lub „Iż" (mało używany do 
15 000 zł) albo zamienię na moto 
cykl W.F.M. z dopłatą 8 000 zł. 
Wiadomość: Świerczewski Kosza 
lin, Jana z Kolna 2C<3.

G-2-0

Dr Władysław POGODA zgubił 
zaświadczenie uprawniające do 
wykonywania praktyki lekar
skiej wydane przez Wydział 
Zdrowia Prezydium Woj. RN w 
Koszalinie. G-5-1

ZAKŁAD TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA 
W KOSZALINIE 

zawiadamia
wszystkich użytkowników jak ROM, PGR i Innych, 
że w tlnindi 2, 3, 4 stycznia 1955 r. 
nie będą wydawane i przyjmowane żadne roboiy 

ani też części z uwagi na przecenę części wymiennych.
K—7-1

przy Prezydium PRN w Ko
szalinie dostarcza całkowite 
wyposażenie, tzn. sprzęt 1 na
rzędzia dla spółdzielni zdro
wia, że członkowie spółdzielni 
uczestniczyć będą w docho
dach ...
Uczestniczyć w docho

dach?. ..

IEŻELI tak jak w GS-ow- 
skich — odpowiadają 
chłopi — to my nie chcemy. 

Bo to jest lipa, zwykła lipa 
Dotąd na przykład nie wzię
liśmy grosza z dochodów z 
naszego GS w Mielenku, mi
mo że też nas zapewniali, iż 
my, członkowie, będziemy w 
nich uczestniczyć.

* » *
I tak oto trafiliśmy w se

dno sprawy, dlaczego w Mie 
lenku z organizacją spółdzicl 
ni zdrowia idzie opornie. Po 
przednia zła praca w dzie
dzinie spółdzielczości daje 
obecnie posiew. Nie dziwmy 
się chłopom z Mielenka, że 
nie chcą być „nabijani w 
butelkę", że częściowo stra
cili zaufanie do spółdzielczo
ści, skoro prowadzona tam 
była w tej dziedzinie zła ro
bota, skoro Istniejące tam 
proste formy kooperacji nie 
spełniły zadania. Na przy
kład miejscowa GS nie tylko 
odsunęła chłopów od udzia
łu w dochodach, ale odrzuci 
ła ich inicjatywę i współ
udział w zarządzaniu spół
dzielnią. W rezultacie GS 
stała się zetatyzowaną pla
cówką handlową, zupełnie 
niezdatną do uczenia chło
pów samorządności.

rP RUD wyciągnięcia odpo- 
-1 wiednich wniosków zo

stawiamy towarzyszom odpo 
wiedzialnym za taki stan, 
jaki zaistniał w Mielenku. 
Jednocześnie wskazane było
by, aby pomogli oni przy or 
ganizowaniu tam spółdzielni 
zdrowia, odrabiając chociaż 
w ten sposób częściowo swo
jo zaniedbania w dziedzinie 
pracy nad rozwojem spół
dzielczości.

BARBARA FIDELSKA

UWAGA HODOWCY!
Skóry królików, nutrii, norek i lisów sprzedacie 

najkorzystniej w punkcie skupu PZGS 
mieszczącym sie

Oprócz wymienionych skór futerkowych punkty te 
skupują wszystkie skóry zwierząt gospodarskich 

i zwierzyny łownej.
K—6-1

w Białogardzie przy ul. Batalionów Chłopskich Nr 31
„ Bytowie 99 Piastowska Nr 17
„ Człuchowie »> 99 Kościelna
„ Drawsku 99 99 Zlocieniecka Nr 1
„ Koszalinie »» B. Bieruta Nr 18
„ Kołobrzegu »> Wałki Młodych Nr 22
„ Miastku 99 »» Dworcowa Nr 29/30
„ Sławnie t9 99 Basztowa Nr 8
„ Słupsku 99 9» Szymanowskiego Nr 9
„ Świdwinie 99 22 Lipca Nr 14
„ Szczecinki! 99 Żukowa Nr 2
„ Wałczu .aa Ćhłcdna Nr 4
„ Złotowie 99 9t Wojska Polskiego Nr 1
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Masy pracujące całego świata 
uroczyście obchodzą 80-tą rocznicę urodzin 

tow. Wilhelma Piecka

Wybrnę osobistości z całego świata 
odpowiadają na pytania;

1. Jak pan ocenia wyniki 1955r. 
w dziedzinie utrwalenia pokoju 
i współpracy między narodami?

2. Jakie są pańskie życzenia 
na rok 1956?

Z tymi dwoma pytaniami zwróciła się „Prawda" do sze
regu wybitnych osobistości z całego świata. W ponie
działkowym numerze dziennik opublikował odpowiedzi.

Oto ich fragmenty:

Tsi Pai-Sli (artysta-Chiny).*
„Jeszcze jeden rok przeżyliśmy w warunkach pokoju. 

W ciągu tego roku kraje nasze stały się jeszcze bardziej 
potężne i kwitnące. Zyskaliśmy wielu nowych przyjaciół. 
Sądzę, że możemy się z tego cieszyć: im więcej przyja
ciół, tym mniej wrogów".

J. 11. Berna! (prof. fizyki-W. Brytania)
„W obecnym okresie prace uczonych ciągle jeszcze 

znajdują zastosowanie w dziedzinie zbrojeń. Temu sta
nowi rzeczy można położyć kres jedynie w drodze roz
brojenia i zakazu wszystkich rodzajów broni atomowej. 
Podobne stwierdzenie trafia obecnie do przekonania sze
rokich rzesz uczonych na całej kuli ziemskiej".

Pablo Picasso (Francja):
„W roku 1955 odetchnęliśym z ulgą. Nazywają to od

prężeniem. Życzeniem moim jest, by w roku 1956 zapa
nowało już nie odprężenie, lecz początek wzajemnego 
zrozumienia i harmonii między narodami".

Leon Kruczkowski:
, „W roku 1956 należy zdecydowanie kroczyć drogą za
początkowaną w Genewie. Nieodzowne jest rozstrzyg
nięcie takich problemów, jak stworzenie systemu bez
pieczeństwa w Europie i zjednoczenie Niemiec, jak roz
brojenie i zakaz broni atomowej. Dojrzała już koniecz
ność uznania pełni praw Chińskiej Republiki Ludowej 
w ONZ".

J. P. Sartre (Francja).*
„Pragnę, by w rozpoczynającym się roku stosunki mię

dzy Francją a ZSRR uległy umocnieniu i zacieśnieniu. 
Jestem przekonany, że w 1956 r. wszyscy będziemy kon
tynuować walkę o pokój. Zwycięstwo w tej walce bę
dzie zwycięstwem wszystkich narodów".

LionFeuclltwanger (pisarz niemiecki);
„Życzę z całego serca narodowi radzieckiemu i wszyst

kim narodom świata, by w roku 1956 trwał nadal pro
ces łagodzenia napięcia poprzez siłę rozumu, proces tak 
Szczęśliwie rozpoczęty w ubiegłym roku przez mężów sta
nu i myślicieli".

Cyrus Balon (przemysłowiec-USA)’
„Nadszedł czas dla uznania bezspornej prawdy, że woj

na jest bezsensowna i nie może usunąć wielkich różnic 
w poglądach ekonomicznych, politycznych, filozoficznych 
i religijnych, panujących we wszystkich krajach świata. 
Moje życzenie nie tylko na nowy rok, ale i na całą przy
szłość sprowadza się do tego, by wolni od strachu i po
dejrzeń ludzie na całym świecie, mogli pracować "w du
chu tolerancji i zrozumienia po to, by cała, ludzkość mo
gła osiągnąć w swyjn życiu pełnię szczęścia".

Na zdjęciu: 
Prezydent Wil
helm Pieck 
przyjmuje w 
swojej siedzibie 
delegację łuży
cka.

(Fot. — CAF)

BERLIN. Masy pracujące 
Niemieckiej Republiki De
mokratycznej obchodzą uro
czyście 80 rocznicę urodzin 
prezydenta Wilhelma Piecka. 
Zarówno Berlin, jak 1 wszy
stkie inne miasta NRD przy
brały odświętny wygląd. 
Domy udekorowane są fla
gami państwowymi i czer
wonymi sztandarami, por
tretami prezydenta, plakata
mi j hasłami.

Dowodem miłości i przy
wiązania, jakje żywią masy 
pracujące NRD do swego 
prezydenta, są liczne listy 
z życzeniami oraz podarun
ki, które napływają na jego 
ręce.

W godzinach porannych 3

bm. prezydent Pieck przyj
mował życzenia w swej re
zydencji w pałacu Nieder- 
schoenhausen. W imieniu 
KC SED złożył prezydento
wi życzenia pierwszy sekre
tarz KC Walter Ulbricht. 
Max Reiman, pierwszy se
kretarz Komunistycznej Par 
tii Niemiec, przekazał życzę 
nia' w imieniu kierownic
twa partii oraz miłujących 
pokój mas pracujących Nie
miec zachodnich.

Szczególnie uroczystą by
ła chwila, gdy na salę wkro 
czyły delegacje rządowe 
Związku Radzieckiego, Pol
ski, Chińskiej Republiki Lu
dowej i innych krajów, by 
złożyć prezydentowi Piecko

wi życzenia w imieniu 1200 
milionów reprezentowanych 
przez nie ludzi.

Z życzeniami przybyli 
również delegaci partii ko
munistycznych i robotni
czych krajów zachodnich — 
z Włoch, Wielkiej Brytanii, 
Austrii, Belgii, Holandii, 
państw skandynawskich, 
Szwajcarii, Luksemburga i 
Hiszpanii, którą reprezento
wała Dolores Ibarruri_ ge
neralny sekretarz Komuni
stycznej Partii Hiszpanii.

Dla uczczenia 80 rocznicy 
urodzin prezydenta W. 
Piecka, prezydium Niemiec
kiej Akademii Nauk posta
nowiło ufundować nagrodę 
im. Fryderyka Engelsa, któ
ra będzie przyznawana co 3 
lata w dniu urodzin prezy
denta NRD. Nagroda ta 
przyznawana będzie za zasłu 
gi położone w obronie poko
ju, demokracji i postępu, za 
wybitne osiągnięcia na polu 
filozofii, historii, prawa i e- 
konomii politycznej, języko
znawstwa, literatury i sztuki 
lub w pokrewnych dziedzi
nach.

Nowy rok w Niemczech zach 
pod znakiem remilitaryzacji

„AKORD" — 
NOWA SUPERIIF.TERODYNA 

RADZIECKA
MOSKWA. W sklepach mo

skiewskich ukazał się nowy ra
dioodbiornik produkcji radziec
kiej. Jest to „Akord" — siedmio 
lampowa superheterodyna z „ma 
gicznym okiem", dwoma głośni 
kami, udoskonalonym modulato 
rem dźwięku 1 czterema zakre
sami fal.

KIEROWANA 
PRZEZ AUTOMATY 

LOKOMOTYWA ELEKTRYCZNA 
PRAGA. Lokomotywę elektry 

czną, wyposażoną w urządzenie 
automatycznie kierujące nią zbu 
dowali czechosłowaccy konstruk 
torzy.

Lokomotywa została wyposaźo 
na w elektryczną fotokomórkę 1 
zespół urządzeń, które działają 
wskutek przesyłanych przez nią 
impulsów. Na czerwony sygnał 
lokomotywa zatrzymuje się, na 
zielony — rusza. Również auto
matycznie lokomotywa daje syg 
nały dźwiękowe.

UCZENI RADZIECCY 
PRZYGOTOWUJĄ 
URUCHOMIENIE 

SZTUCZNEGO SATELITY 
JUZ W liii ROKU 

MOSKWA. W wywiadzie udzie 
lonym korespondentowi brytyj
skiego dziennika „Daily Wor- 
ker" Russelowl członek radziec
kiej komisji podróży mlędzypla 
netarnych profesor Pokrowski 
oświadczył, te uczeni radzieccy 
zamieniają już w roku 1956 uru
chomić sztucznego satelitę.

Ostatnio w Związku Radziec
kim wypuszczono szereg rakiet 
ze zwierzętami w celu zbadania 
jak zachowują się żywe organi
zmy w warunkach lotów między 
planetarnych. Pierwsi pasażero
wie „przyszłych linii mlędzypla 
netarnych" psy 1 małpy dobrze 
znieśli podróż.

, BRITANNIA-100" 
ROZPOCZYNA LOTY 

LONDYN. Zakłady lotnicze 
^Bristol" przekazały brytyjskim

Uniom lotniczym pierwsze dwa 
samoloty typu „Britannla-100". 
Samoloty te zostaną wprowadzone 
do komunikacji na trasie Lon
dyn—Johannesburg. Turbośmig
łowiec „Brltannla-100" może zab
rać 92 pasażerów. Według ośwlad 
czcnia przedstawiciela zakładów 
„Bristol" — „Brttannla-100", która 
może osiągnąć przeciętną szyb
kość 580 km na godzinę będzie 
najszybszym samolotem pasażer 
sklm oprócz „Comet III".

BERLIN. Nowy rok rozpoczął 
się w Niemczech zachodnich 
pod znakiem remilitaryzacji. 
Rząd Adenauero przystąpił do 
ostatniej fazy tworzenia Wehr
machtu bańskiego.

Dnia 2 bm. rozpoczęło ofi
cjalną służbę w armii zachod- 
nio-niemieckiej około 2 tysiące 
żołnierzy. Są to w większości 
byli oficerowie i podoficerowie 
Wehrmachtu hitlerowskiego.

Agencja zachodnio-niemiec- 
ka DPA podkreśla', że w jed
nostkach tych ma panować 
„dawny dryl".

Prasa zachodnio-niemiecka 
podoje szczegółowy plan rzgdu 
Niemieckiej Republiki Federal
nej w dziedzinie remilitaryzacji. 
W końcu stycznia br. bońskie 
ministerstwo wojny otrzyma 
pierwszg partię broni amery
kańskiej przeznaczonej dla 
Wehrmachtu zachodnio-nie- 
mieckiego. Do końca lutego 
br. zakończyć się ma rekrutacja 
do armii bońskiej 6 tysięcy o- 
chotników. W ciągu marca 
Bundestag ma zaaprobować 
projekt ustawy w sprawie wcie
lenia Grenzschutzu (bońskiej 
straży granicznej) w skład armii 
tak, aby już w kwietniu 18 tys.

członków Grenzschutzu, rozpoczę 
ło normalną służbę w Wehrmach 
cie. Poza tym w połowic lutego 
Bundestag uchwalić ma zasad
niczą ustawę wojskową oraz 
wprowadzić do konstytucji NRF 
zmiany konieczne w związku z 
wprowadzeniem obowiązkowej 
służby wojskowej.

ZSRR 
uznaje Sudan 
za niezawisłe
i suwerenne 

państwo
MOSKWA. Przewodniczący 

Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułąanin przesiał do premie
ra Sudanu Al Azhari depe
szę z pozdrowieniami w zwią 
zku z proklamowaniem niepo 
dległości Sudanu.

Kierując się wielką zasadą 
samookreślenia narodów — 
głosi depesza — oraz szanu
jąc sprawiedliwe dążenia 
narodowe Sudanu, rząd radzie 
cki uroczyście oświadcza, iż 
uznaje Sudan lako niezawisłe 
i suwerenne państwo.

Rząd radziecki jest gotów 
do nawiązania z Sudanem sto 
sunków dyplomatycznych, 
konsularnych i handlowych 
oraz dokona i wymiany przed 
stawicielstw r dyplomatycz
nych.

Rząd radziecki iest przeko
nany. że proklamowanie nie
podległości Sudanu oraz na
wiązanie stosunków dyploma 
tycznych między ZSRR a Su 
danem przyczyni się do roz
woju współpracy międzyna
rodowej, do umocnienia po
koju j przyjaźni między na
rodami.

* * *
Rządy Syrii, Jordanii, Liba

nu, Jemenu, Abisynii, Pakista 
nu, Francji, Belgii. Holandii, 
Szwecji. NRF, NRD i Czecho 
Słowacji uznały niepodległość 
Sudanu i wysłały na ręce pre 
miera El Azhari depesze gra
tulacyjne. Niepodległość Su
danu uznały również USA, 
Włochy i Turcja.

Blisko 2 min.spółdzielń
w Chinach

PEKIN. Rok 1955 był rokiem 
wielkiego przełomu w uspółdziei 
czeniu wsi chińskiej. W okresie 
tym liczba spółdzielni produk
cyjnych wzrosła prawie cztero
krotnie, a liczba gospodarstw 
chłopskich należących do spół
dzielni — przeszło pięciokrotnie.

Obecnie jest w Chinach ponaci 
1 900 000 spółdzielni produkcyj
nych zrzeszających przeszło 70 
milionów gospodarstw chłop
skich, tj. 60 proc, ogólnej liczby 
gospodarstw.

Egipt odrzuca 
anglo-amerykańską pomne 

przy budowie zapory assuańskiej
NOWY JORK. Jak już 

podawaliśmy, Anglia i Sta
ny Zjednoczone poinformo
wały w ubiegłym miesiącu 
premiera Egiptu Nassera o 
gotowości udzielenia Egip
towi pożyczki na budowę za 
pory assuańskiej na Nilu. 
Agencja Associated Press 
donosi, że pożyczka ta mia
ła być , udzielona Egiptowi 
na określonych warunkach. 
Jednym z tych warunków 
wysuwanych przez między
narodowy bank odbudowy i 
rozwoju (kontrolowany 
przez Stany Zjednoczone) 
jest przyznanie mu częścio
wej kontroli nad gospodarką 
Egiptu.

Jak poda.ję ta sama agen
cja, premier Nasser wyraził 
„ostry protest" przeciwko 
narzucaniu Egiptowi warun 
ków. Premier Nasaer oś wind 
czyj ambasadorowi USA w

Egipcie Byroadowi, że wy
suwanie warunków przez 
USA stanowi ingerencję w 
wewnętrzne sprawy Egiptu, 
a nawet naruszenie suwe
renności Egiptu.

Powstanie 
znowu rozgorzało 

w ftiarolku
PARYŻ. Komunikat francus

kiego dowództwa w Fezie o- 
kreślą sytuację w Maroku jako 
bardzo poważną. W ostatnich 
dniach wałki rozgorzały w gó
rach Riff na froncie długości 
150 kilometrów. Jedna trzecia 
północnej części Maroka obję
ta jest powstaniem.

Według wiadomości napły
wających z Maroka, powstańcy 
wzięli do niewoli dwa poste
runki francuskie.

KPF - 
najsilniejszą 
partią Francji 

(Koresponciencia własna
AR z Paryża)

W chwili przekazywania 
wam tych słów, ostateczna re
zultaty wyboiów nie są jesz
cze znane, ale wiemy już, że 
partia komunistyczna zwięk
szyła swój sian posiadania o 
około 50 mandatów. Przez ca 
łą noc przed gmachem re
dakcji ,,1'Humanite", zbierały 
się tłumy, któro każdą wiado
mość o zdobyciu kolejnego 
mandatu pnez KPF witały 
entuzjastycznymi oklaskami i 
okrzykami. Ani chłód, ani 
zmęczenie nie przeraziły ty
sięcy paryżan, dla których 
zwycęsiwo komunistów było 
najpiękniejszym podarunkiem 
noworocznym.

Jesteśmy świadkami nieza
przeczalnego „zwrotu w le
wo", czego dowodem są po
ważne sukcesy komunistów w 
departamentach rolniczych, ta 
kich jak Chor, Charer.te, Cor- 
leze, Creuse, Dordogne, a na 
wet w departamencie Beauce, 
w którym prym wiodą wielcy 
właściciele ziemscy. W wielu 
miejscowościach komuniści 
nfo tylko odzyskali mandaty 
skradzione im podczas po
przednich wyborów, ale zdo
byli mandaty tom, gdzie ich 
dotychczas nigdy nie posia
dali.

Obok wielkiego zwycięstwa 
komunistów, należy podkreślić 
jako nowe zjawisko pojawie
nie się peujadystów. To nie 
istniejące przed dwoma laty 
stronnictwo zdobyło nonad 50 
mandatów kosztem klcrykalnej 
MRP, gaullistćw i różnych u- 
grupowań prawicowych. Cze
mu ten jawnie faszystowski 
ruch zawdzięcza swój sukces? 
Pierre Poujada po prostu u- 
miejętnie zagrał na rosnącym 
niezadowoleniu klas średnich.

przytłoczonych podatkami, za
grał na znużeniu wielu wy
borców, zniechęconych do 
swych dotychczasowych przed
stawicieli, a jednocześnie ule
gających wpływom propagan
dy antykomunistycznej.

„Front republikański" zdo
był ogółem około 180 man
datów. Jeśli się rważy, że ko
muniści poszli sami do walki 
wyborczej, to łatwo zrozumieć, 
jak olbrzymim sukcesem jest 
zdobycie przez nich ponad 150 
mandalów. Wrogów partii ko
munistycznej spotkały w wielu 
departamentach przykre roz
czarowania. I tak np. w tra
dycyjnie klerykalnym departa
mencie Meurthe-et - Moselle 
wydawało się, że sojusze za
warte z jednej strony pnez 
socjalistów i radykałów, a z 
drugiej strony pnez kleryka- 
łów z MRP i gaullistów po
zbawią komunistów posiada
nych w tym departamencie 
mandatów. Tymczasem partia 
' omunistyczna zwiększyła swój 
stan posiadania o dalszy 
mandat.

Wyniki wyborów wykazały, 
że dla większości Francuzów

zagadnienie pehojn w Afryce 
północnej i wolności w metro 
palii pozostaje podstawowym 
problemem.

Gazety i radio popierające 
Edgara Faure'a są dosłownie 
przygniecione klęską swojego 
pupila, którego listy, według 
dotychczasowych danych, zdo 
były zaledwie kilkanaście 
mandatów. Już dziś w kolach 
reakcyjnych zbliżonych do 
Faure’a wysuwa się pogląd, 
że nowa izba nie będzie w 
stanie zapewnić trwałych rzą
dów, że trzeba będzie rozwią- 
zać parlament i przeprowa
dzić nowe wybory, na pod
stawie bardziej oszukańczej 
ordynacji wyborczej.

W rzeczywistości nowa izba, 
która zbiorze się 19 stycznia, 
i która pod koniec miesiąca 
wyłonić bodzie musiała rząd, 
może stać się izbą nowego 
frontu ludowego. Partia ko
munistyczna, rzecz jasna, pod 
trzymuje swe propozycje jei- 
ności akcji z socjaldemokra
tami i z wszystkimi ugrupowa 
niami republikańskimi, które 
wyrażą zgodę na program ml 
nimum.

DOMINłGUE DE5ANTI

Na zdjęciu: afisze wyborcze partii komunistycznej na uli
cach Paryża. (Fot. — CAF)
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